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Wielkopolska przystępuje zatem đo obro- 


W duin 6 sierpnia przemówiła w Beiwe- 
geze Wielkopolska. Posłowie wielkopolscy |ny ojczyzny swymi własnymi środkami. 
anżadsii posluchania u Naczelnika państwa, | Czyni to z całem doświadczeniem, nabytem 
dom:g.ine się zarazem, by podczas posłu- |w organizowaniu armii wielkopolskiej w 
chania byli obceni również członkowie Ra- jpierwszych miesiącach naszej niepodiegło- 
dy Obrony Państwa. ści. Ozyni to z tą samą ofiarnością, z jaką, 

Na posłuchamiu tem pos. ks. Adamski, |mimo walk z Niemcami nad Notecią, mimo 
podkrosiając, że mówi imieniem całej dziel- | obawy, że wyrzuceni z Poznania Niemey 
nicy wielkopolskiej, wystąpił z szeregieni zwalą się powtórnie całą ławą na gród 
punktów, odnoszących się do dziedziny Przemysława, wysyłała swe pułki pod Gró- 
ebronr państwa w przeszłośoi, wysnu- dek i Lwów, rozrywając raz po razie oblę- 


wając zarazem z treści swego przemówienia 
postulaty co do teraźniejszości 
i przysziości. Postulaty te, podykto- 


żniczy pierścień hajdamacki, a potem pod 
Mińsk, w wierze, że krew jej synów po- 
płynio za Polskę, nie zaś za stolicę — 


Białejrusi. 
Do tworzenia armii rezerwowej przystę- 
puje Wielkopolska na własną rękę, opu- 


wane glęboką miłością ojczyzny i nadzie- 
ja jej ocalenia. oparte na argumentach, 


«znanych ze zdarzeń ostatnich miesięcy, 
giçgaly głęboko, Sprawy natury cywilnej 
pozostawiały one ua uboczu. 

W abiesty wtorek odbył się w Poznaniu, 
zancwue w nastopstwie decyzyi, * powzię: 
tych jo po duezaniu w Belwederze, zjazd 
polskich siowarzyszeń i związków z Wiel- 
kopotski, Prus Zachodnich i Pomorza, przy 
ia! ) deicgatów. 

Na zioździe wym zapadły doniosłe uchwa- 
ły. Zadecydowano przystąpić do natychmia- 
Low vgv utworzenia rezerwowej armii za- 
ehodniej, zdolnej do natymiastowej akcyi 
frontowej, į uczynić to siłami b. dzielnicy 
pruskiej, zarządzając pobór wszystkich męż- 


- czyzn, zdolnych do noszenła broni. Armię 


tę postanowiono tworzyć pod kierunkiem 
osobnego podsekretaryatu stanu spraw woj- 
skowych i pzy fachowym- udziale 
sprzymierzonych. Równocześnie, w! związku 
s przedstawieniera rzeczy, wyłuszczonem 
przez pv% ks Adamskiego na poshuchaniu 
w dnia 6 sierpnia, postanowiono przystąpić 
čo dziela naprawy wszystkiego, ©0 w świe- 
tle ostatnich zdarzeń okazało się — fatal- 
nem. Zarazem — według doniosień war- 
szawskieh — misyę zorganizowania armii 


powierzono gen. Dowkoi-Muśnickiemu, 
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Boikot, który się nie udał 


Bojkot Węgier. zasadzajzey się Da wstrzy- 
maniu wszelkiego ruchu koiejowego, po- 
cztowegu. tciegraficznego i telefonicznego, 
slierowi: ago do tego państwa z Europy 
środkuwcj zachodniej, został z dniem 
8-mym b. m. przerwany, © czem przed paru 
dniami doniosły depesze. Nakaz wstrzyma- 
nią bojkotu wyszedł siamtąd, skąd wyszło 
hasło joge rozpoczęcia, a mianowicie z se- 
kretaryatu Związku międzynarodowego TO- 
kotników zawodowych w Amsterdamie. 
Nastąpi» zaś Owo wstrzymanie z powodu, 
że, jak głosi odnośne krótkie zawiadomienie 
aticyalno. „choć położenie na Węgrzech jest 
jeszezo niezadowalające, to jednak kiero- 
wnietwo Związku międzynarodowego robo- 
tnikćw zawodowych postanowiło wstrzymać 
bojkot ze względu na ogólne p.o.ł.0- 
żenie“. 

Pialismy swego czasu obszernie o spra- 
wio tego bojkotu, o jego przyczynach, 
o podłożu, na jakiem się zrodził i wyjaśni- 
liśmy, że właściwie był on nie czem innem, 
jak zamachem żydowskiego intemacyonału 
na Węgry, które nietylko zrzuciły ze siebie 
jarzmo judeo-bolszewizmu, ale nawet miały 
odwagę przyznać sią urzodownie do zasad 
chrześcijańskich. Rzekoma zaś reakcya na 
Węgrzech — pod postacią „białego terro 
rū“ — była tylko pretekstem dla między- 
narodowego kierownictwa Związków zawo- 
dowych do proklamowania bojkotu. 

Zamach ten jednak nie udał sią — orga- 
nizatorzy bojkotu musieli broń złożyć, a li- 
kwidacya tego bezczelnego į w stosunkach 
miedzynarodowych niesłychancgo przedsię- 
mziącia wykazuje, obok całoj jeso zbrod- 
niczej intencyi, relatywną słabość między- 
narodowej marxistowskiej organizacyi, któ- 
rej centrum znajduje się w Amsterdamie. 

I tak, okazało się podczas tego z taką 
pompa zapoczątkowanego bojkotu, że ani 
rototnicy angielscy, najlepiej zorganizowa- 
ni na świecie, ani robotnicy niemieccy nie 


1 


szczając w organizowaniu jej zwykłe drogi. 
Lecz niezwykłem jest również położenie, 
w jakiem się Polska znajduje. Dzięki temu 
to niezwykłemu położeniu dopuszczoną zo- 
stała w Warszawie akcya werbowania do 
mmii ochotniczej za pośrednictwem organi- 
lizacyi politycznych, choć partyjne biura 
wojskowe są rzeczą, która w żaden sposób 
[4 da się pogodzić z apolityczną i apartyj- 
ną istotą armii. I to samo niezwykłe poło- 
żenie skłoniło najstarszą i najtęższą dzielni- 
cę Polski do poczynań, które z pewnością 
nie prowadzą do zbijania kapitału partyj- 
nego, lecz do obrony całej Polski, 

| Znamy rozum, patryotyzm i poczucie od- 
powiedzialności Wielkopolan. Mamy do nich 
pełną ufność i wiarę, że w krokach swych 
ograniczą się tylko do tego, ©0 narzuca 
straszliwa  konioczność, Jeśli zaś „Czas“ 
niepokoi się, że „objaw ten musi wywołać 
zwłaszcza w Bertinie żywą, niekłamaną TA- 
dość“, to chyba sam w to nie wierzy. Albo- 
wiem radość w Berlinie wywoływać mogło 
tylko to, co w przebiegu całych miesięcy 
postanowianie poznańskie poprzedziło. 


w. R. 


kotu, lecz nawet nie dotrzymali przyrzecze- 
nia, że postarają się o to, aby zapomocą 
wegla czeskiego pokryć w Austryi braki, 
liakie musiały powstać skutkiem wstrzyma- 
nia przywozu węgla węgierskiego do Wie- 
dnia. Także robotnicy jugosłowianscy mie 
wzięli udziałn w bojkocie — owszem skje- 
sowali nawet do Budapesztu znaczne prze- 
syłki mąki, przeznaczonej dla Wiednia, Ro- 
| botnicy wroszeie węgierscy, na których naj- 
wiącej raciiowano w Amstordamie, nie wy- 
stąpili czynnie przeciw rządom „znienawi- 
dzonego tyrana“ Horthy'ego. Tak wice, tyl- 
ko robotnicy austryaccy naprawdę wzięli 
udział w bojkocie Węgier i oni też najwię- 
cej ucierpieli skutkiem niego przez wstrzy- 
manie dowozu środków żywności z Węgier. 

Z tego stanu rzeczy jasno wynika, że 
właściwym eelem bojkotu, który zakończył 
się tak skandalicznem fiaskiem, nie była 
obrona rzekomo uciśnionego  proletaryatu 
węgierskiego. Właściwym jego twórcą by- 
ła międzynarodówka, ale nie ta, którą re- 
prezentuja amsterdamski Zwiazek zawodo- 
wy, lecz ta, która stajo się teraz wszech- 
władną na świecie, t. j. żydostwe. Ów 
bojkot był poprostu kampanią, podjętą 
przeciw Węgrom z zemsty za to, że natu- 
ralnym biegiem rzeczy panowanie żydów 
ną Węgrzech skończyło sie razem z upad- 
kiem panowania Beli Kuhna. Ponieważ zaś 
marxziśgi całego Świata oddani są z duszą. 
i ciałem żydostwu. przeto i w tym wypad- 
ku oddali na jego uslugi caly aparat mię- 
dzynarodowy. 

Nie jest też wykluczonem. a raczej bar 
dzo prawdopodobnem, że bojkot, o którym 
mowa. był próbą sił, czemś w rodzaju ma- 
newrów pokojowych, lub ćwiczeń, poprze- 
dzających wypowiedzenie wielkiej wojny 
przez żydostwo wałemu światu aryjskiemu 
w Europie. Przemawia za tem — między 
innymi — i to np.. że taki Robotnik“, ta- 
ki „Naprzód“, taki „Nowy Dziennik“, 
a więc pisma w Polsce wychodzące, inte- 
resowały sie ponad miarę bojkotem Węgier 
i stekiem obelg obrzucały ich rząd obecny, 
podczas gdy interes Pajski wymaea, ahbvś- 


brali w nim udziału. Robotnicy zaś czescy |jmy szukali zbłiżenia się do Węgier. jedy- 


nietylko nie porzyłaczyli Bie czynnie do boj- 


era. państwa. okazującego pam obecnie 
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M 3344): Kraków, ul. św. Krzyża 11. — Drukarnia ul, św. Tesiasza 35, (tel. M 3344). 


niekłamane sympatye f pragnącego przyjść 
nam z czynną pomocą. 

W obecnym stanie rzeczy niema już tak 
naiwnych ludzi w Europie, którzy wierzy- 
liby jeszcze, że w Moskwie, lub Paryżu, 
Londynie, lub Amsterdamie, Berlinie, lub 
Wiedniu, centra międzynarodowego ruchu 
proletaryacko-bolszewiekiego pracują tylko 
dla dobra europejskiego proletaryatu. Dziś 
stalo się rzeczą pewną, iż pracują one tyl- 
ko w interesie żydostwa, którego plany za- 
garniącia władzy nad śwłitem, dokładniej 
mówiąc, podbicia go w niewolę żydowską, 
przestały być tajemnicą. Krótkie panowa- 
nie Beli Kuhna na Węgrzech było próbką 
tego, co czeka nie-żydów na wypadek, gdy 
żydzi staną się panami sytuacyi, im samym 
zaś dało przedsmak rozkoszy panowania 
absolutnego nad „gojami“. Gdy jednak te 
panowanie skończyło się już po 130 dniach 
i to narazie bezpowrotnie, zrozumiałą jest 
wściekłość internacyonału żydowskiego. 

Zresztą bojkot Węgier miał zapewne j te 
dwa cele uboczne, a mianowicie: poniekąd 
ułatwić bolszewikom rosyjskim posuwanie 
się w głąb Europy środkowej przez uczy- 
nienie dvwersyi w miej damej, oraz wypró- 
bować siłę strajku generalnego, którego od- 
mianą był właśnie ów bojkot. W danym 
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wypadku nie osiagnięto tych celów, ale nio į 


łndźmy się, by ta próba, która nie udał: 
sie na Węgrzech. miała odstraszyć inter- 
nacvonał żydowski od prób innych. Oto 
bowiem nagonka przeciw przewozówi ma- 
teryału wojennego dła Polski przez Niem- 
cy, Ozechosłowacyę i t, d. jest tylko dal- 
szym <ciagiem bojkotu Węgier. Położenie 
zaś militarne, w jakiem znalazła się Pol- 
ska. a także brak rzeczywistego poparcia 
ze strony koalicyi ułatwiają w wysokim sto- 
pmiu internacyonałowi żydowskiemu machi- 
nacys w tym kierunku 

Internacvonał ten może łatwo. biorąc 
asumpt z przewozu matoryału wojennego 
do Polski, powtórzyć względem niej próbę 
tego samogo rodzaju, łaką przedsięwziął na. 
Węgrzech — bądźmy na to PA 


zza 


bzego żołnierz polski się obawia 


Jednego tylko obawia się armia nasza, po- 
czynając od szeregowców, kończąc na oficerach 
sztabowych — wszełkich pogłosex o gotującym 
sią rozejmie. Wieści 0 pertraktacyach z przeci- 
wnikiem, o tem, jak nasza delegacya udała się 
do bolszewików, jak na jej czele kroczył p. kap. 
Stam'irowski z białą choragwią, przyjęto w sze- 
regach ze zgrzytaniem zębów. Pozornie rzecz to 
niezrozumiała. Tłumaczy ten nastrój następują- 
co korespondent wojenny  „Gażsty Warszaw- 
skiej”: 

Taktem jest, że nasza armia od miesiąca prze 
szło cofa się na całym froncie, a jednak uste- 
pując czasem nawet bez wystrzału, nie straciła 


Kojie DOIROTOSY 


| CENY OGŁOSZEN 


Załączniki, prespełsty | t p. dla pronameraterów 
miejscowych | zzmi 


moc ogromną wszelkich zapasów wojennych. | da, są to pewniki, które opieramy między in- 
Atoli gen. Szeptycki, nakazawszy wysadzenie nemi na niczaprzeezonem wyczerpaaiu się wro- 
mostu grodzieńskiego, jednocześnie w sekrecie ga, który w miarę oddalania się od swych pod- 
przerzucił przez Niemen dwa mosty pontono- staw, coraz bardziej upada na słach i na duchu. 
we, jeden powyżej, drugi poniżej Grodna. Przez| I w takiej właśnie chwili gdy bliskim zdaje 
te mosty pwzeczły nocą nasze oddziały, oskrzy- | się tak upragniony zwrot — madchod<ą wieści 
dliły wroga, uderzyły nań z tyłu, zdobyły zo ponownych pertraktacyach. Nie wątpimy, iż 
powrotem Grodno, biorąc moc jeńców i wszel-| wobec stosunków. panujących w armii czerwo- 


kich zapasów. Wojska bolszewiekie, mimo o- 
gromnej liczebnej-przcewagi, uciekały w panice 
aż poza Orany i bylibyśmy z łatwością gnali 
ich dalej i jednym zamachem z powrotem od- 
zyskali Wilno, a temsamcem może nadali ROWY | 
zwrot całej kampanii, gdyby w chwili decydu- | 
jącej nie zabrakło rezerw, pótrzebnych dla u- 
trzymania łączności między oddziałami operują 
comi za Niemnem a ich podstawą. Tak więc 
na szerszą Skałę zakrojona akcya spełzła nie- 
mal na niczem. Była tylko pieknym epizodem. 

W miarę skracania się frontu i przybywania 
oddziałów cebotniczych, front nasz staje się 


nej, bolszewicy dziś szczerze pragną nawiąza- 
nia rokowan — dla pozyskania czasu i zorga 
nizowańiw dowozu do swego fronbz, tak odda- 
lonego dziś od naturamyak pesiaw. Liczą oni 
taż nie bez racyi na to, że pomuadmacye Osla- 
kią znacanie zapał, który ogarnął nasz naród, 
żo rozbija tak mozelnie sklejoną jedność i wy- 
wołają nowe zatargi wewnętrzne, partyjne. Naj 
gorzej jednak wpłyną te pertruktaś$ e na naszą 
armię frontową, gotującą się dziś do kontr- 
akeyi Jakoż żołnierz ten nie jest statysią, lecz 
interesuje się on sprawami poluycznemi, zwła- 
sora Bprawą wojny i pokoju, wszelkie zaś 


coraz bardziej zwięzły, cofamy się wprawdzie | wieści bierze dosłownie, tak jak mu je pismi 
jeszcae, ale coraz powolniej, coraz zaciętszy sta | codzienne podają. 
wiając opór, zdaniem zaś oficerów frontowych, | Dla tego powiedzialem na wstępie niniejszej 


najmniejszy posiłek, jakieś pnrę świeżych dywi- 
zyi wystarczyłoby dziś, by nasz odwrót prze- 
mienić w pochód tryumfalny 


korespondencyi i na tem list mój zamykam: 
Niczege u nas na froncie tak się nie obawiają, 
jak wszelkich wiadomości o pokoju. 


Nie są to złudne nadzieje i prosta fanfarona- 
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ika a Kaigre 


Inie w kołach ikonferoacyi wywołajo usiłowanie 
bolszewików, aby zyskać na czasie i starać się 
zająć Warszawę, zanim jeszcze będą rozpoczęte 
„rokowania w sprawie zuvieszenia broni, Wye 


nman o M 


Delegaci nasi przejadą przez 
front 14 b. m. 


Warszawa, P. A. T. Wydział pras MMA. okiszanie E T x 1 
sterstwa obr Sc 7 komaniktjo: Par | W uliód A Alet ać WEB 
łamentarze polscy, pp. dyrektor O kęcki i ma ! przykre, Mż Cuero a 
wi AŻ taca w: %% a Konferencya w Hythe postanowia udaiciid 
i AARAA ia ryk rj r ao zał 14) poważnienia do wysłania newej Boy pod adre 
mł” parą R s A ań sem Rosyi, domagzjącej się: | | 

. m, rago. Pełny skład delegacyi zostanie 28-| 3, Aby rząd rosyjski ogłosił w najkrótszym - 
komunikowary później. czasie warunki, jakie zamierza postawić Polsce. 


d . , 2. Aby konf: , Mińsku starała Bi i 
Ogromne znaczenie konfliktu palake- | anac s" REN" hr 
rosyjskiego. a” 


tne, aby moina było bezpośradnio 
kroki nieprzyjacielskie. 

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donos! z Za-| 3. Aby konferencya ogłosiła całość sprawok 
rychu: Jak podaje „Echo de Paris“ z Waszyng | zdania z dyskusyi, 
tonu, Wilson zamierza zwołać Kougres, aby yz e Tinda f f 
uzyskać upoważnienie do użycia sił lądowych j Mii i AGR GAM 
i morskich, Koła oficyalne Stanów Zjednoczo- atd owie Mi fuia ucjrgć A. 
nych zdają sobie sprawę z tego, że konflikt poł | Londyn. P. A. T. Ag. Havasa. Lloyd Gœ 

orge, odpowiadając w Izbie gmin na pytanie, 


sko-rosyjski ma ogromne znaczenie nietylko dla 
niezawisłości Polski, lecz i dla pokoju świato- | wystosowane do rządu, oświadczy!, że Anglicy, 
zaapelują obecnie do Ameryki i jest przekona- 


wego, Twierdzą, że Ameryka rozważa plan, aby 
ny, że mimo różnie poglądów w sprawie Ligi 


uniemożliwić rozszerzanie się terroru bolszewi- 
ckiego. narodów, stanowisko Ameryki w odniesieniu da 
, T A „ |niepodlegiości Poiski będzie agodue. 
kota amerykańska w sprawie Polski. | Lioyd Georgs oświadczył następnie, że gdy- 
i by rokowania pokojowe się rozbiiy, Angliz bę: 


Waszyngton. P. A. T. Ag. Havasa. Nota rzą- zje miala wolną rękę. Będzie megia wyekwi- 


ona ducha wojowniczego, co więcej, nie straci-, du Stanów Zjednoczonych w sprawie Polski pię- |nować armię Wrangla, a rckowawa gospodar. 
la wiary w ostatedzne zwycięstwo. Cokolwiek truje obecny ustrój rosyjski, oparty na wyzby- |cze ustaną. Obecnie sowiety, o ile ehea pokoją 
rec można o nastroju armii naszej, jedno jest | cju się wszelkich zasad honoru i dobrej wiary. | t0 Mogą go mieć, jeżeli jerłnakże celem ich jest 


ani odrobiny ducha 
Wszelka 


pownikiem:- niema w niej 
przekory, buntu i niesubordynacyi. 


ugitacya bolszewicka pod tym warielem trafia ! A aż © że m: BNT terenu wspólne- 
próżnię — bolszewizmu w naszej amii nie- go, na którym mógłby sianąć obok władz o dą |rancyami stąwianemi przez rząd zwycięski, ma 


w 


zniezeznie instytucyi i podstaw wejneści świa- 
| ta, to mię zawiodą. W związku z powiaszem 


izaznaczył Lłovd George różnice między gwa» 


Rząd Stanów Zjednoczonych głęboko jest prze- 


ma. Jest co prawda dezorcya, lecz sam nieje- | źnościach i stosunkach międzynarodowych tak |iącemi uchronić od ponownych aktów zaczep: 
„inokrotnie bylem świadkiem, jak jeden oficeri apsakamtnia sprzecznych z dążoniami rzadu Sta. | nych, « wszelkimi warunkami. zawierającymi 


lub awet podelicr aresztowąą Kilkunastu lub 
kilkudziesięciu dezerterów, a oni pokornie, bez 
sprzeciwu, w szezerem poczneiu wiasnej winy 
oddawali broń. Z takiego materyału może być 
jeszcze dobry % posłuszny żołnierz, byle ich 
wcielić do kadr, a przedowszystkiem dać nieco 
odpocząć, gdyż wszyscy BĄ Stanowczo przemę- 
czeni 

Nicjodaokrotnie zadawano mi pytanie: skoro 
ducl; w armii jest dobry, dlaczego więc cofamy 
się? Odpowiedzieć na to pytanie nie jest rze- 
cz} łatwą, trzeba tu poznać i zrozumieć spe- 
cyalną psychologię żołnierza, który łatwiej niż 
ktokolwick poddaje się nastrojom chwili i pod 
wpływem drobnych czasem czynników moral- 
nych zdolny bywa do czynów nadludzkiej z8- 
równo odwagi, jako też przeciwnie poddaje się 
panice i zniechęceniu. 

Umiejętnie używając naszego żołnierza, z na 
szą armią nawet w tym stanie, w jakim obe- 
cnie się znajduje, przy małym nawet przyplywie 
sił świeżych, możnaby jeszcze wielkich rzeczy 
dokonać i odrzucić wroga znowu het poza naj- 
dalsze wschodnie rubieże, Potrzeba jednego 
może większego zwycięstwa, by podnieść du- 
cha naszych wojsk, a poguębić przeciwnika. 

Osiągnięcie takiego zwycięstwa nie jest zno- 
wu rzeczą tak trudną, jakby się wydać mogło. 
Jako przykład przytoczę ostatnią świetną ope- 
racyę, dokonaną przez gen. Szeptyckiego w 
przeddzień jego choroby i ustąpienia z dowódz- 
twa frontu północno-wschodniego, 

Grodno zostało oddane! Słynny most na Nic- 
mnie, arcydzieło sztuki inżynierskiej, wysadzo- 
ny w powietrze przez nasze coiające się od- 
działy. Bolszewicy zajęli miasto i pewni, że od 
strony wojsk połskich, które spaliły za Bobą 
mty, mie im zgoła nie zagraża, zwieżli tu 
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nów Zjednoczonych. Stany Zjednoczone nie mo zamiar zniszczenia” niepodległości narodu 

: À 3 a Aer | šuacya jest poważna. Eurupa ma do pewiedze- 
gą w żadnym razie uznać przedstawicieli rządu, | pia ważkie słowo na prees niepodległości Poł. 
który jest zdecydowany działać przeciw naj- jski i jej isimienia. Nowy pedział Połski byiby 
ważniejszym instytucyom amerykańskim, 4! nie tylko zbrodnią, icez jednocześssie stenewił: 


A jby nietezpieczeństwo. Z tego należy sobie zdać 
Cele amerykańskie. sprawę, jest to bowiem podstawą naszej polity- 
Poldhu. P. A. T. Ag. Radio. Według donie- 


ki wschodniej i przyczyną interwencyi postare 
sień s Wasz Miito, aaa ZA 0 aioa Maeles Snee. 

ien Z szyngtonu, tauilejsze kola dyplomaty | Promier angielski mniał na ie wr. 
czne uważają, ż0 nota depariameniu stanu w m" "Aj 
sprawie rosyjsko-polskiej syluacyi ma na wido- 


runki przedłożone przedstawicielowi pdskieżu 

x wS oraz obietnicę obren ğ akri 

ku trzy zasadnicze punkty: 1) Dać rządowi pol- w a Pt x b 
skiemu i narodowi moraine poparcie. 2) Dać ha- 


Polski, poczem podkreślił, że Polacy zwrócili 
A ay: * | sig do rządu sowietów pozycyą rozej:: 
sła ludom Rosyi do zrzucenia jarzma bo!szewi- A z 22 lipca oraz, że że. Aż: w | 
ków i ustanowienia rządu konstytucyjnego. 3) dopiero dnia 24 lipca wodując zwłok kd 
Wpłynąć na inne narody, by wstrzymały się od = para 
uznania bolszewików. 


nie zbędną. Mówca dodaje, iż musi oświadczył 

z całą sacwerokcią, że to zwiekanie jest puucjh 
Polska zwraca się do Ameryki. 
Waszyngton. P. A. T. Ag. Havasa. Poseł pol- 


rzane. 

: EL ZE. 

Flota zagielska w zatoce Fińsnic|. 

ski Lubomirski oświadczył, że Polska zwró| Nauen. P. A. T. Ag. Radio. Rosyski b 
ciła się do Stanów Zjednoczonych z żądaniem u 

niezwłocznej pomocy w wake przeciw Rosyi. 


siz ludowy Zinowjew z powodu nada'seq 
h VA c floty angielskiej do zatoki Fińskie] wydał na 

Uczyniła zaś to, opierając się na zapewnieniu, 

zawartem w nocie rządu amerykańskiego, a 


stęnującą odezwę: Nowe niebezpieczebstwo mra 
wyrażającem, że Stany Zjednoczone będą popie 


zi Petersburgowi. Zobaczymy, czy Anglia cd. 

waży się uskutecznić swoją groźbę, czy biał: 
rały Polskę, aby utrzymać jej niepodległość ł lyane 3 
całość terytoryalną. Jak zapewniają, rząd Sta- 


Finłandya sie ośmieli nas napaść, skorośmy ją 
już raz zniszczyli. Zobaczymy, czy flota angich 
nów Zjednoczonych oczekuje na wyniki roko- 
wań w Mińsku, zanim ustali niezbędne kroki 


ska podstani pod Ptetersburg. Jeśli to uczyni 
to robotnicy i marynarze będą powołań do c4 
dla dotrzymania uroczystej obietnicy utrzyma- 
nia niepodzielności Polski. 


brony zagrożonego miasta. - i 
Warunki da bolezawikówułożonew Hythe lamiary bolszewików ca do Polski, 
Paryż. P. A. T. Korespondent Triennika 


Koenigswusterhausen. P. A. T. Ag. Racio, 
„Temps“ donosi z Londypu, że ogromne wraże- 


Tutejsza stacya iskrowa niemiecka rozsyła inite 
stępujące opinie moskiewskiej „Prawdy Cn 


Btr. 2. 


e. 


Ta Polska powiana być na zawsze zniszczona. stów angielskich, którzy w sowietach nie chcą łączą z grobami nawet i nadziejami. To jest 


Wystawimy w Polsce polskie ezerwone woj- uznać organizacyi demokratycznej i charaktery | ojczyzna: 


ako i bedziemy proklamowali w Polsce rzecz | 
pospolitą sonicską, która haizie naszym sprzy- 
mierzeńcem. Mamy zamiar swoją zwycięską 
ofenzywę prowadzić dalej, aż Polska będzie 
gupctnie zniszczona. 
SOCYALIŚCI ANGIELSCY NIE UZNAJĄ 
SOWIETÓW. 


Londyn. P. A. T. Lloyd George w ciągu swej: 
mowy w Izbie gmin odczytał deklaracyę socya-' 


' 


,ski „Manch. Guard.“ pisze, 


zują sowizty, jako oligarcikę, 


POKÓJ PEWNY ? 

Wiedeń, (Tełef.). „Morgen-Zeitumg* do- 
nosi z Londynu: Sprawozdawca londyń- 
ża przyjdzie 
bezwątpienia do zawarcia rokoju między 
Rosyą a Polską, a następstwem tego będzie 
pokój powszechny i uznanie Rosyi sowie- 
ckiej, 


nanie trąd gen. Wrangla mer ranty. 


Uznanie gen. Wrangla. 


Koenigswusierbausea, P. A. T. Ag. Radio. | 
Z Paryża donoszą, że nota rządu francuskiego | 
do generała Wrangla zostałą zredagowamaj 
zez Mileraada i akceptowana przez cały £2-| 


biset. 
lamiary rząda gen. Wrangla. 

Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro kor. 
Gonosi z Paryża: „L Oeuvre' podaje, ża dy- 
płomatycznym przedstawicielem rządu potu- 
driowo-rosrjskiego w Paryża jest b. rosyjski 
ambasador w Londynie Giers. „Excelsior* 
ogłasza oświadczenie Giersa o zamiarach rzą- 
da gen. Wrangla. Głównym celem Wrangla 
jest dać ludowi rosyjskiemu możność wyraże- 
ma wolnej woli w Sprawie przyjęcia formy 
rządu, Nastepnie ma być zagwarantowana 
osobista nietykalność wszystkich rosyjskich 
obywateli boz różniey, Rząd południowej Ro- 
syi przejinie wszystkie zobowiązania byłych | 
rządów Rosyl wobec rządów zagranicznych, | 
jakotcż zapłaci wszystkie diugi Rosyi. 


Anglia a uznanie rzęsu pe, Wrazgla 
przez Francy. 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Uznanie przez 
Fiancyę rządu gen. Wraugla, jest żywo komen 
tuwane pzez dzienniki francuskie, Których 
większość wyraża zdziwienie z powodu oświad- 
czenia Łieydm Grorzea w Izbie gmin, stwier- 
dając. iż nis może on czynić zarzutu Fraacyi 
wolwu jowzictia tej decyzyi, o której zresztą | 
Muberand powiadomił go w dnia 20 lipca, skoro ` 
sam wszczął rokowania z boiszewikami, nie za 
sigtrawszy co do tego zdania Francyi, ani mo- 
ea stw sprzymierzonych. Uzrurie rrądu gen. 
Wrangla wypływa łogicznie z linii pestępowa- 
miu, przyjętej przez rząd francuski, 


i 


p 


C 


nie może doprowadzić do wyniku pożądanego 
w jednakowym stopniu przez wszystkich inte- 
ligentnych obywateli obu narodów. 


OPINIA ANGIELSKA ZDUMIONA UZNA- 
NIEM RZĄDU WRANGLA, 

Berlia. P. A. T. Ag. Radio, Wedle nade- 
szłych tutaj telegramów „Daily Telegraph" 
pisze, że wiadomości paryskie o uznania rzą- 
du Wrawsgłą wywołały sensacyę. Radykalny 
dziennik „Star“ ogłasza artykuł p. t. „Fran- 
cya narusza pokój“. W sprawie ogłoszonej 
wczoraj wieczorem noty amerykańskiej, odrzu- 
rającej jakiekolwiek rokowania z sowietami, 
oświmicza „Star, że sprzymierzeńcy podzie- | 
lili sią w kwesityi rosyjskiej na dwić grupy, | 
t. j. Francyę i Amerykę s: jednej i Anglię: 
i Włochy z dragłej strony, 


„FRANCYrA SAMA PÓJDZIE DALEJ“, 
Koenigswusierhawseu, P. A. T. Ag. Radio., 


zespół przeszłości, teraźniejszości 
i przyszłości. Wobec tego ideału powinniśmy 
sobie przypomnieć: z ojczyzny żyć mie wolno, 
tylko dla niej. W naszych czasach niepowo- 
łani przekupnie zaczęli nadużywać, wyzyski- 
wać ojczyznę, a tej pod klątwą wyzyskiwać 
nie wolno. Uczciwie wrócić się do pracy mu- 
simy. Ile razy spotykałem się z cudzoziemca- 
mi — mówił prelegent — wytykano nam brak 
pracy, a to się odbija na dyplomatycznych na- 
szych robotach; mówią nam, że to naród w 
gnuśności i miękkości żyjący. Ale praca, to 
nie słowa. Kraina trudniejsza. to kraina czy- 
nów, w nią musimy wkroczyć. 

Druga rzecz to ta, iż w tej służbie, do któ- 
rej wszyscy musimy stanąć, należy podnieść 
wysoko sztandar uczciwości Powiem, że ci, 
którzy groszem publicznym frymarczyli, któ- 
rych ręka sprawiedliwości nie dotknęła, tych 
dotknąć powinna. Powinniśmy wrystrzeżyć oczy, 
i wszystko karcić, cokolwiek nas razi. A po- 
tem, kiedyśmy podnieśli tu ofiarność, której 
się tyle słyszy, ofiarność mienia i własnej pra- 
cy, pozostaje ofiara z własnych nałogów i błę- 
dów dawnych. Otrząśnienie się z lenistwa i nie- 
karności, która dziś pokntuje, a którą histo- 
ryk Kalaka nazwał najgroźniejszym błędem. 
Ojczyźnie powimiiśmy służyć w prawdzie, że- 
by mówić tylko dokładna rzeczy, a nie ba- 
wić się w puste frazesy. A wreszcie przycho- 
dzi najwieksza ofiara: ofiara z życia. Podnie- 
ślifmy tu życie ofiarne, podnieść pałeży i śmierć 
ofiarną. Żal niekiedy młodzieńcowi czarów ży- 


rożytni nazywali 
śmiarcią, 


„GŁOS NAKODU* z dnia 15 Sierpnia 1920 roku | 


| 
cią, a przecież taka Śmierć ofiarma za ojczy- | samochodów, a to we wtorek od litery A —L, 
zna to majestat apostolstwa, a prócz tego po- |a wo środę od M—Z włącznie. Każdy wóz. uzna- 
kołemie, które służy, temu, który zginął, za- |ny przez komisyę za niecdpowiadający wyma- 
pewni największą nieśmiertelność. Dlatego sta- ganom wojskowym, otrzyma kartę zwolnienia 
taką śmierć, najpiękniejszą | od niniejszej 


nia broni palnej i amunicyi wszelkiego rodzaju, , 
a w szczególneści do użytku wojskowego się 
nadającej. Osoby posiadające pozwolenie, wy- 
dane przez właściwe władze, nie są obowiązasie | 
do składania broni posiadanej na podstawie, 
tych pozwoleń. Składać broń należy w staro. 
stwach (we Lwowie i w Krakowie w dyrekcyi 
policyi) i komendach lub posterunkach policyi 
państwowej. Wszystkie osoby, które do dzi 14,; 
począwszy od dnia ogłoszenia n'niejszega ob- 
wieszczenia, nie złożą dobrowolnie posiadanej 
bromi — o ile według obowiązujących ustaw nie 
podpadną pod cięższą karę — zostaną ukarana 
grzywną do wysokości 1400 mk, albo karą | 
aresztu do 6 miesięcy, znaleziona zaś broń nie-/ 
gnie konfiskacie. Zarządzenie to obowiązuje na | 
całym obszarze b. zaboru austryackiego. 
REKWIZYCYA SAMOCHODÓW CIĘŻARO- 
WYCH. Na żądanie Dowództwa okręgu gene- 
ralnego w Krakowie z 10 b. m, a na podsta- 
wie ustawy o rzeczowych świadczeniach wo- 
jenrych, magistrat, jako władza administracyj- 
na I instancyi, orzeka mimiejszem zające na 
cele wojskowe na czas niezbędnej potrzeby, do 
czasowego użytku samochodów ciężarowych 
(o ile możności razam z szoferami), znajdują- 
cych sie w mos'adamiu osób i firm na obszarze 
miasta Krakowa i zarzadza jednocześnie, aby 
wszyscy posiadacze samochodów ciężarowych 
dostawili je we wtorek i środę. t. j. dnia 17 i 18 
sierpnia b. r. do stacyi I Kolumry wojsk sa- 
mochodowych w Dabin, celem poddania “eh 
czledzinem. Oględziny odbywać się będą we- 
dług liter porzadkowych nazwisk właścicieli 


| 
| 


rekwizycyi Za używanie wozu, 
wzælcłnie i szofera. płacić bedzie skarb woj- 
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40.000 rubli, poczem zbiegł, zostawiając kobietę 
w Warszawie. 

ZNACZNA KRADZIEŻ. W nocy z dnia 12 na 18 
b. m. policya aresztowała Maryę Koczan, która 
wstępowała do służby pod obcem nazwiskiem 
i kradła bieliznę. W czerwcu zgłosiła się do służby, 
do Heleny Ganterowej i skradła jej kilka. pier- 
ścionków, wartości 30.000 mk. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. 20-letnia Emilia Kasi- 
nówna w Podgórzu zażyła w zamiarze samobój- 
czym kwasu solnego. Po udzieleniu odpowiedniej 
pomocy, odwiozło ją Pogotowie ratunkowe do 
szpitala św. Łazarza, 

Z KRONIKI WYPADKÓW, Wczoraj rano wód 
z zakładu Tallarda najechał na Krowodrzy na 
T.letn. dziewczynkę, Marye Sowównę, skutkiem 
czego dziecko doznało ciężkich uszkodzeń. Pogos 
towie odwiozło ją do szpitala św. Łazarza, — Žas 
jęty przeca w szkołe na Kieparzn 55-letni robos 
tnik Henryk Wilczyński, wypadł z okna II py 
i doznał złamania podstawy czaszki. 

TAJEMNICZE ZWŁOKI. Dyrekcya policyi kot 
munikuje: Dnia 10 b. m. znaleźli rybacy na tee 
rytoryum miejscowości Podwiśła (gmina Igołomi 
wyrzucone przes wodę na brzeg Wisiy zwło! 
mężczyzny, mogącego liezyć około 35 lat, wysos 
kiego wzrostu, Silnie zhadowanego. Według tele- 
fonirznego zawiadomienia posterunku połicyi pań 
stwowej w Wyciążu, mężczyzna ów ma Pią nazys 
wać Zarzycki, Żarnecki lub Żarnocki, s E 


PROGNOZA PCGODY. Sprawozdanie stacyń 
radiotelcgraficznej w Krakowie. Prawdopodo» 
bieństwo pogody na dzień 14 b. m.: Zachmue 
rzenie zmienne, chłodno, miejscami drobne opas 
dy, wiatry północne. 


Z Poisti i xo Świata. 


O KRESY TATRZAŃSKIE. Z Zakopanego 
pszą nam: W poniedziałek 9 b. m. odbył się 
w sali „Sokola“, z inicyatywy tutejszego Ko: 
mitetu obrony Spisza, Orawy i Podhala, liczny 
wiec mieszkańców i gości. Do prezydyum wiee 
cu wybrano pp.: Dra Władysława Szajnochęy 
prezesa Tow. Tatrzańskiego, Stanisława Roja, 


Na posiedzeniu Izby gmin powiedział Mac.| Zacząłem od tego. że chwila dziś jest nad- |skowy odpowiedn'e wynagrodzenie, które usta- zastępcę naczelnika gmicy i Helenę Stanowską, 


lean, że jeżeli doniesienia paryskie podają au- Zwyczajnie ciężka. Tam na wschodzie posło- |lne będzie przez komisyę szacw kowa. Nivza- Referat o dotychczasowej 
To zjazd dwóch światów. stosowanie się do powyższego zarządzenia ka-|| państwowej w sprawie przyłączenia Spisza 


tentycznie postanowienie rządu franeuskiego, | 


wie nasi rokują: 


akcyi społecznej 


to powstaje nowe położenie, Wtedy Fsancya dwóch cywilizacyi, jednej tej, która uwielbia rane Lodzie surowo w myśl obowiązujących i Orawy do Polski wygłosił Dr Józef Diehl, były 
osobistość i drugiej, która osobistość cheiałs- |" rzen'sów. 


musi sama iść dalej. 

Dalej spytał Maclean, czy jest zamiurem r74- 
du jutro rozpuścić Izbę na letnie wakacyo. B o-i 
nar Law odpowiedział: Takim był pierwotny | 


zamiar rzadu. jednak uważam za wskazane. aby |zebrani, że wszystkie nasze braki uznaliśmy |o godz. 4 po poł w teatrze „Pawateja 


Izbą w poniedziałek znowu się zebrała. Spo-|! 
dziewam się, że do tej pory sytnacya RIQ wy- 
jaśni i Izba będzie mogła rozjechać się na wa- 
kacye. 

ZDUMIENIE I TRWOGA LLOYD GEORGE'A. : 


Pokika, P. A. T. Ag. Radio. W odpowiedzi ` 


* > . a = 
(na interpelacyę w sprawie uznania przez Fran-|cje pracow 


cyę generała Wrangla, Lloyd George o-, 
świadczył, że przeczytał sprawozdanie o tem 
ze zdumieniem i trwogą i ledwie uwierzył w je- 
go prawdziwość, 


NIEPOROZUMIENIE MIĘDZY FRANCYĄ 
A ANGLIĄ. 


Bolszewicy mają wypowiedzie 
woinę Francyi. 


Paryż. P. A. T. „Daily Mail" podaje, iż w ko- 
Jarh zbliżonych do delegacyi bolszewickiej krą- 
żą pogłoski, że w odpowiedzi na uznanie Wran- 


Wiedeń. (Tolef.) Z Berlina donoszą: „Ma- 
tin“ uważa nieporozumienie. m'ędzy Francyą 
a Anglią za nadzwyczaj pożałowania godne. 
Pismo to sądzi, ża między Paryżem a Lon- 
dynem dojdzie do żywej wymiany zapa- 


gla przez rząd francuski, sowięty mają ogłocić 


trywań. Niestety, będzie to trudnem, gdyż 


by utopić w masie, a nawet w bagnie. Dla nas 
przynosi ta chwilą ciężki niepokój. Ażchv ię 
chwilę przeżyć, 
i odrzvcitiśmy, że pójdziemy za tem apostel- 
stwem, którem jesteśmy poruszeni. Są dtsze. 
które w kościele nawet targują się z Pznem 
Resiem 6 dobrodziejstwa, nle wyłącznie dla 
siebie, To jest paskarstwo kościelne, W każdej 
modlitwie o ogóle i o narodzie myśleć nam 
należy. Do tego się werwajmy 


modłitwa: dla Polski. K. 


0d W 
Prosimy o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w prze- 
syłce dziennika. 


cr! 


ydawnictwa. 


ślubujemy tu, jek jesteśmy państwa rdbędzie się w sobotę dnia 14 b. m. 


PRZEDSTAWIENIA DLA ŻOŁNIERZY, Sta. 
raniem Uniw. żem. D. O. G. i Komitciu obrony 
= wieczór 
koncortnwc kahoretowy dla żelniorzy zakgi 
krakowskiej, zaś w teatrze im. J. Stcwackiego 
w sobotę 14 b. m. i w niedzielę 15 b. m. o godz. 
T „Kośc uszko pad Racławicami“. 

ZBIÓRKA Magistrat zezwolił Towarzystwu 
opieki nad ofiarami wojęn kresowych 


| 


rzystwa, przy 23 stolikach, ustawionych po 
ulicach i placach masta. 

Z SEKCYI EKONOMICZNEJ. Onegdaj od- 
było się powiedzenie sekeyi ekonomicznej pod 
przewodnictwem prezydenta Federowicza. Mię- 
dzy innemi ustalono cenę sprzedaży części 


dglegat rzadu polskiego przy międzynarodowej 
podkomńsyi płebiseytowej, stwierdzając, że wala 
ka ta, nia bez powodzenia wprawdzie, nie 73- 
kończyła się jednak ostatecznem zwycięstwem, 
do którego, mimo chwilowe, o wide ważniej- 
sze troski państwowe, naród polski dążyć nij 
przestame. Dr Władysław Semkowicz, zdająe 
aprawę z ostatnich zabiegów Paderewskiego, 
swoich i ks. Machaya w Paryżu, bezpośrednia 
przed postarmowieniem Rady najwyższej z dnis 
28 lipca r. b. Dr Jan Gwalbert Pawlikowski, 


sami: całe ży-|w Krakowie na urządzenie zbiórki penię- |uzasadniając rezolucyę komitetu, zwróch uwa- 
ać, a ofiarną będzie ta najlepsza |żnej w dnitch 15, 22 i 29 b. m. na eede Towa- |gę, że dalsza akcya o kresy południowe jest 


walką o „Świętą ziemię tatrzańską”, o bez- 
cenne skarby moralne, o odebranie ziemi spi- 
sklej, oderwanej od Ojczyzny przed pierwszym 
rozbiorem, która też w chwili odrodzenia pos 
winna być przywrócona państwu  poałskiemu, 
Przemawiał następnie p. Paweł Mitręga z Cie 


dwóch parcel w Ds. XXII Tow. aks, „Zjedno- |Szyna, kreśląc nastrój ludności na Śląsku, któ- , 
czone fabryki wyrobów wyskokowych*. Naste |Ta po chwiłowej rozpaczy objawiła stanowezą 
pnie przyjęła sekcya do wiadomości oginę |wołę powrotu wraz z ziemią swoją i dorobkiem 
gminy w sprawie założenia nowego cmentarza | gospodarczym de macierzy. Naczełnik gminy, 
wojskowezo w Dz. XVII (aa Krowodrzyj; za. |p. Kozłowgkć, skreślił udział Zakopanego w sk- 
stanawiała się nad sposobami parcelacyi fol-|cyi spiel wskiej | wskazał zadania nasze, 


Millerand ndal się właśnie w podróż do ani- 
szezonych obszarów. 


Zerwanie Francyi z Anslią. 


gen. Wrangla. Wiedeń. (Telefonem) Z Berlina donoszą: 
Wiedeń. (Telef.). Lewicowe pisma fran- |Pisma berlińskie powtarzają sensacyjną wiado- | 
euskie piszą: Kołczak awanturę swą |mość z Paryża, umieszczona w „Petit Parisien“, FroPezardy obrony państwa ogłasza pastępu- 
przypłacił życiem, naraził nas na stratę |który to dziennik proponuje, aby Francya po- jaca odezwę: Kobiety Pelkit Wróg n progu m 
500 milionów franków. Nie wiadomo do- |prostu objeta dyktaturę w Polsce bez względu. T'simy się zorganizować, aby naszą wolność, 
kłulnie, ile kosztowała akcya Denikina. |na nastrój polskich stronnictw. Francya bo. tasze menie i nasze dzieci uchronić przed gro- 
Wiemy tylko, że bolszewikom przysporzył wiem ma obowiązek i interes uratować Polskę. zacem nieszczęściem! : R r 
amunicyi na cały rok, jak to twierdzą so- , Poza tem stwierdza to pisno, utrzymujące kon-| Wzywamy wszystkie bez „ WyJątu Polki. 
cyaliści, którzy przybyli z Rosyi. Operacye jtakt zo sfermni rządowemi, odnośnie do wzna-, obywatelki (właścicidki sklepów,  sklopików, | 
gen. Wrangla mogą nas drożej kosztować, nia przez Francyę rządu połwlniowo-rosyjskie- |Straganow, szwaczki, krawcowe, pracown ce | 
niż wszystkie dotychczasowe sojusze z An- | go i zerwania stosrnków Francyl z delegatami biur, zakładów naukowych, fabryk, subjoktki, 
glią. Š sowietów, że postanowienia te nie sa właściwie Kasyerki i t. p.) na zebranie w Uniwersytecie | 
i niczem innem, jak zerwaniem z Angiia. Jagiell, odbyć się mające w niedzielę 15 b. m. 


OPTYMISTYCZNE ZAPATRYWANIA, 
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Lon- 


stau wojenay z Francyą. 
Opozycya przeciw uznaniu 


KRONIKA. 


Kraków, 14 sierpnia, 


OPINIA PRASY ANGIELSKIEJ, 
Londya, P. A. T. Dzienniki angielskio oma- 
wiają obszernie uznanie przez Fraacyę rządu 


darnie! Pracą nad obroną państwa polskiego, 
zagrożonego przez dz ką, barbarzyńską nawatę 


ges Wrangla, „Daily Chronicle* wyraża zdzi- dynu wedle agencyi Havasa: Wszystko wska- | bolszewicką, muszą i powinay podjąć z całą, 


wicnie, że pow zięto to postanowienie, nie uprze zuje na to, że sprawa między Milierandem a energią i poświęceniem kobiety Polki. W so 
dziwszy Anglii. „Morning Post“ wyraża przeko- | Lloyd Georgem będzie załatwiona zadawalała- lidamości siła — w scłidarności potęga! przed 
panie, że decyzya ta jest godną narodu francu- jąeo. Ambasador angielski w Paryżu poczynił | która musi wróg ustąpić. 


ZEBRANIE POLEK, Wydział kobiecy Sekcyi: 


|chwał publiczności, gromadzącej się co dia ; 
ce pub iinachna EAER ie BALL e, że Polska nigdy o nich nie zapomał 


o godz. 4 po poł. Btawcie sie wszystkie soli-| 


skiego, oraz, że Anglia winna była udzielić gen. pewne przedstawienia z powodu uznania przez ( 


Wranglowi poparcia z chwilą, kiedy objął do-| 
wództwo nad łojalną armią rosyjską. Nie jest | 
jeszcze zapóźno, aby naprawić ten błąd. „Ti- 


rząd francuski rządu generała Wrangla, nie; 
wręczył jednak w tej sprawie żadnej noty. 


W kwestyi spotkania Milleranda z Lloyd Ge- 


OGNISKO PROPAGANDY POMOCY DLA 
PAŃSTWA. Dzisiaj, w sobotę, odbędzie się 
trzeci z rzedu wykład, przeznaczony dla szer- 
szej publiczności, z zakresu tematów, związa- 


mes“ żalują, iż Francya podjęła akcyę, która orgem w niedzielę nie zapadła jeszcze decyzya. | nych z chwiłą obecną, Wykład wygłosi prof. 
Uniw. Jaz, Dr Tadeusz Sinko, p. t. „Komnnizm 5Ttmów 25 fen, do wagi 100 gramów 40 fen., 


Propaganća pezocy dla Pelski, 


We czwartek rozpoczął się cykl wykładów, 
urządzanych w Uniwersytecie Japiell. przez 
„Ognisko propagandy pomocy dla Państwa”, a 
przeznaczonych dla szerszej intełigentnej pu- 
tliczności. Wykłady prelegentów dotykają 
najaktuałniejszych spraw chwiłi obecnej prze- 
łomowej dla Polski. Publiczność zapełniła wiel- 
ką salę Kopernika po brzegi. 

Zebranie zagaił rektor Uniw, dr. Estreicher, 
zaznaczając, iż chwila obecna wymaga kon- 
taktu pomiędzy ludźmi, badającymi sprawę 
Polską a ogółem społeczeństwa, które szuka 
w tej ciężkiej chwili pokrzepienia. A chwila ta 
jest rzeczywiście przykra i bolesna, nadzieje 
zachwiane, więc trzeba się zbliżyć do szer- 
szych warstw i omówić tę-sprawę. Mowca 
zwraca się do publiczności o poparcie i skw 
pienie w tej chwili. A gdy w tej sali zwykła 
Bię skupiać intelektualna elita publiczności, 
która ma przywilej życia duchowego i odczu- 
wania, naszym obowiązkiem jest wciągnąć te 
sfery do pracy i propagować idee miłości oj- 
czyzny, roznosząc w kols szersze treść tego, 


głoszenia przemówienia prezesa Akademii, 
Dra K. Morawskiego, na temat: Jak żyć i umie- 
rać dła ojczyzny. — Przemówienie to w stre- 
szczeniu podajemy: 

, Kiedy się krwawi nasza młodzież na fron- 
cie — mówił prelegent — kiedy nam serca się 
krwią ranią, zebraliśmy się tutaj, aby społem 
szukać słów krzepiących. O czem mamy tu 
mówić? Mógłbym zacząć o religijnem prze- 
znaczeniu człowieka, ałe chodzę po ziemi, więc 
mówić nam trzeba o ciężkich obowiązkach na- 
szych. Na co człowiek stworzony? Na to, by 
duszę rozszerzał w doskonałości, by się cia- 
snoty pozbył, i my się jej wyzbyć mnsimy; 
nie wolno nam być podłymi, samolubnymi, i nie 
wolno nam o jednej myśleć partyi, bo wobec 
wroga wszystko na plan drugi ustępuje, a tyl- 
ko Polska nam świeci! Nie wolno głowy zwra- 
cać w tył, w przeszłość, bo ukochanie prze- 
szłości jest obowiązkiem, i nie wolno, pomi- 
jając przeszłość, zasklepiać się w przyszłości. 
Z tych wszystkieh ciasnot powinniśmy się 
otrząść i zdążać do objęcia Polski z wszyst- 
kiemi potrzebami i uczuciami w naszem sef- 
cu; stąd spytać się należy, co to jest ojczy- 
zna. Tysiące odpowiedzi na to przytaczają. 


w świerciadle dziejów“. 
godz. 7 wieczorem w Uniw. Jag. Wstęp bez- 
płatny. 

Z RUCHU OCHOTNICZEGO. Utiekorowany 
odznaką „Orląt“ ochotnik 208 p. ułanów, Alek- 
sander Potocki, jest synem Jana Potockiego, 
a woukiem znanej patryotki i fłantropki, $. p. 
Amoy Potockiej z Rymanowa. Ochotnicy wspo- 
miianego pułku; którzy zgłosili się dobrowolnie 
do natychmiastowego wyruszenia w pole, wy- 
słuchał! wczoraj w koszarach w Rakowicach 
Mszy św. i przyjęli Komunię św. 

CHŁOPI SIĘ ZBROJĄ. Z różnych okolic 
frontu nadchodzą wiadomości o przebudzeniu 
się włościan, którzy na własną rękę zbroją sę 
w kosy, siekiery, w co kto ma i przygotowują 
sią de zbrojrego oporu. W miejscowościach bli- 
skich frontu zdarzało się, że chłopi sami wy- 
pędzali hordy bolszewickie. Tak np. postąpiła 
ludmość z okołie Sokołowa, który był chwilowo 
zajęty przez oddziały armii czerwonej. Chłopi 
chwycii za kosy, koniec i siekiery i wypędził 
z miasteczka najeźdzców, którzy jednak wrócili 
w znacznej liczbie i spalili Sokołów. Dalszych 
szeęzegółów brak, tyle tylko wiadomo, ża wkoń- 
cu Sokołów smowu przeszedł w rece polskie. 

ODDAWANIE BRONI. Gen. dełerat Dr Ga- 
łecki za pomocą oplakatowanege cbwieszcze- 


co tutaj się usłyszy. Poczem zaprosił do wy-|Zespół to ludzi, tysiączne to mici, które nas |nia, wzywa ludność do dobrowolnego składa- 


Początek wykładu o. 


warku w Dębnikach na drobne dzialki anzłogi 
czrie do parcełacyi Bień, Wkońcu załstwiono 
kilka spraw taryfowych i regulacyjnych. 
KUNSZT OGRODNICZY. W Parku Jordana 
na gazonie pod pomnik'em wielkisgo miłośnika 
młodzisży, widnieje od pewnego crasa duży 
orzeł meski z białych kwiatów, ciętych tak 
artystyezuie, że kontury orła doskonale się 
uwidoczniają. Jest to niezmiernie udana próbka 
kunsztu ogrodniczego, wykomana wedle pro- 
jektu i pod kierunkiem inspektora ogrodów 
miejskieh, p. Gausego. Orzeł z białych kwiatów 
jost przedmiotem żywego zginteregowania i po- 


| 


| 
| 
| 
i 
| 
l 


po pałudniu w Parku Jordana, Na nplantach 
zaś pod statuą Lili Wenedy, przed teatrem. 
im. Stowackiągo, przed szkołą św. Schołasty- 
ki i na skwerze pod magstratem widnieje za 
tle zialeni, z roślin wykonane, hasło: Do broni! 
PODWYŻSZENIE OPŁAT POCZTOWYCH. 
„Dziennik ustaw Rzeczypospolitej polskiej" 
i agfasza rozżporzedzenie ministra poczt i telegra- 
fów, podwyższające z dniem 15 s'erpnia opłaty 
| pocztowe, telegraficzne i telefoniczne następu- 
jaco: 
| Opłacać się będzie Katy zwykłe do wagi 20 
'mpamów 1 mk. do wagi 250 gramów 2 mk; 


|kartki pocztowe prywatnego nakładu 50 fen., 


| nrządowoga nakładu 75 fen., druki do wagi 50 


z 


250 gramów 1 mk. Opłata za driezniki wynoeić 
'bedzie przy jednorazowej wysyłce 10 proe. od 
|ceny prerametaty. Za hety wartościowe zam- 
knięte cpłacać sie będria do wagi 20 gramów 
1 mk., do wagi 259 gramów 2 mk., nadto za 
polceenie 2 mk. i od dekłarowanej wartości ra 
| każde 1000 mk. 4 mk. Połecen'e przesyłek + 
stowrych kosztować będzie 2 mk. listy zagrani- 
ceme opłacać sią będzie do wagi 20 gramów 
2 mk. 50 fən., za każde dalsze 20 gramów 1 
mk. 50 fep., kartki pocziowe za granicę pry- 
watnego nakładu 1 mk., urzędowego nakładu | 
1 mk. 25 fen. 

Opłaty telegraficzne wynosić będą od wyrazu 
75 fen. i taksa zasadnicza 3 mk., telegramy 
pilne od wyrazu 2 mk. 25 fen. i taksa zasadal- 
czą 3 mk. 

W podobnym stosunku podwyłszone zostały 
także opłaty telefoniczne. Abonament roczny 
kosrtować będzie około 1800 mk., oprócz nale- 
leżytości ubocznych. 

ZA PASKARSTWO tytoniem | sacharyną are- 
eztowano Barucha Frinkla. Znaleziono a niego 
większa ilość wyrobów tytoniowych. 

MAŁŻEŃSTWO W NIEWOLI I OKRADZENIE 
ŻONY. Policya aresztowała Tranciszka Liska 
z Qiebułtowa, który, bedne w niewoli rosyjskiej 
w r. 1817, ożanił ię z Rosyanką, Zenajdą Roma- 
now. W lipeu b. r., wracając do kraju x Żoną, 
skradł jej na dworcu warszawskim 65.000 rahli 
carskich, 250 rabli w złocie i rzeczy. wartości 


cadem zagospodarowania i podniesienia przy 
łączonych gmin  podtatrzańskich.  Zabierali 
jescze inż. Leon Krobicki i robotnik Jan 
Gaj, poczem wiee uchwalił jednogłośnie rezo- 
lacyń, wyrażającą protest przeciw postanowie 
nin Rady najwyższej, przyznającemu bezpod« 
stawinie Republice ezesko-słowackiej znaczny 
odłam rarodu polskiego na Śląsku Cisszytu 
skim, Spera 1 Oraw'e. Równicz jednogłośnie 
przyjęto rezoiacyą dodatkową na wniosek m 
Kozłowskiego: Braciom ze Śląska Cieszyńskie- 
go, Spisza i Orawy, odciętym niesprawiedliwym 
wyrokiem od macierzystej ziemi, pogrążonym 
w rozpaczy, ślerry wyrazy czci i uroczyste zam 


i skora tylko odparta zostanie nawala bołez3« 
wieka, upomni się o rewizyą postanowienia 
z 28 lipca b. r., gotowa w obronie praw sweza 
bohaterskiego ludu do wałki na śmierć Į Życia, 

WYDZIAŁ RADY POWIATOWEJ W GORA 
LICACH uchwałą » dnia 4 sierpnia b. r. wy%a 
sygnował na cele narodowe kwotę 285.000 mk 
z czego 30.000 mk. na powiatowy Komitet o4 
brony państwa, 1000 mk., jako sto udziałów 
na Czerwony Krzyż, 20.000 mk. na zakupna 
koni dla armii ochotniczej, 234.000 mk. na pos 
życzkę Odrodzenia, 

WYBUCH W POCIĄGU. Ze Lwowa doncazął 
Omegdaj półnym wieczorem w pociągu, zdąża” 
jącym od Podramcza do Kleparowa, wiozącym 
owakuowanych s Brodów, wybuchnął w je- 
danym z wozów łatwo zapalny materyał, na skus 
tek eaego kilkadzies'ąt osób uległo poparzeniim 
Ciężej poparzeni są kondunktorzy Józef Szybdu 
i Leon Wilczyński, Paulina Stalówna (lat 19y 
Zofia Wrońska (lat 16) i Bronisława Jarema. 
wiczówna z dziećmi, Maryanem 1 Wandą. 

RUCH OCHOTNICZY NA POMORZU. Wy 
dział propagandy armii ochofn'czej rozwmał 
na Pomorza eneryiczną drzłałalność zapomocą 
wieców, prywatnych pogadanek, oraz przez żar 
łożenie Komitetów obywatelskich. W syczes 
gólnych miejscowościach akcya  przedatawia 
się następująco: W Chojnicach odbył się w 
dniu 24 lipca wice pod przewodnictwem bur 
mistrza miasta, p. Sobóerajczyka. Na sali obe 
cnych było 400 osób. PrzemawiaM por. Hoffman 
i Frączkowski. Po w'ecu zgłosiło sią bardza 
wielu ochotników. Oprócz tego, utworzone ko- 
mitet, który rozwinie dalszą dzsiałalność pro- 
pacandową. 

W Czersku zgromadziła się w dnia 25 z. m, 
bardzo wielka ilość okoficznych mieszkańców. 
Zjechały sią z pobliskich miasteczek i drużyny 
strzełeckie. Było to właściwie święto Drażym 
strz. i przegląd sł. Wykorzystano te zbiorowi: 
sko ludzi i urządzono pod gołem niebem wiee 
na rzecz armii ochotniczej. Całą akcyą zwoła” 
nia wiecu zajmował się p. Kopłcki, dziełny 4 


energiczny komendant okręgu. Przemawiali Roy 
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Kotiman i Frączkowski. Przemowy te wywo- 
talv entuzyazm i zapał Po miesa wrządzono 
werbunek z bardzo dobrym rezultatem; założo- 
mo też miejscowy komitet obywatelski, który 
+ całą energią zabrał się do pracy propagandy: 
Bitvcznej. i 4 m. 

W Sępoltie założono  komiież cuywatclski, 
na któregc czele stanął jako prezes, dyrcktor 
Meisner. Komitet obejmuje miejscowcśc:: Se- 
poino. Kamień, Radomsk, Nala i Duża Wi- 
śniewka. Mały i Duży Lutoń, Kom:rów. 

W Starogardzie zwałano kilkunastu obywa- 
teli i założono kcmitet. Prezesem obrano p. 50- 
łieckiego. Zwołano także wiec. Miejscowi kn- 
pey samorzutnie złożyli na rzecz A. Q. 40.009 
marek. Drsponować tą kwotą będzie komitet 
miejscowy. £ 

W Piecach w pow. starcgardzkim odbył sę 
wiec w niedzielę ib. m., a w Tucholi zalożo- 
no komitet obywatelski tymczasowy. 

Nadmienić ‘należy. żo wszystk e komitety 
maia na celu werbunek przez rropagardę, oraz 
podniesienie ducha narodowego. 

Z KOMISYI KODYFIKACYJNEJ. Zapowie- 
dziana ra 20 b. m. w Peznaniu miesięczia 50- 
sya Sekcy: prawa cywilnego została odroczona. 

TAJNE ERACTWO. Biuro prasowe Czesko- 
słowackie donosi. że od 5 do 9 września odbę- 
dzie sie w Pradze miedzynarodowa kauferen- 
eya wolnej myśl. Będzie ota dyskutować spra- 
my rozdziału Kościeła i państwa, demokratyza- 
eyi i laicyzacył nauczania, oraz wolności sa- 
mienia w ch zniązka z Ligą narodów. Praga 
jest miastem zupełnie odpowiedniem na korfe- 
rencyę wolnomularską — pišze w uzupełnieniu 
tej notatki „Liberte” — odkąd panuje tam p. 
Masaryk. <zczony jak nowy Salomon przez całą 
prasę. siuchający rozkazów bractwa. 

CZERWONY KRZYŻ PRZECIWKO GWAŁ- 
TOM SOWIECKIM. Delegat miedzynarodowe- 
go Czerwo:ego Krzyża w Warszawie przesłał 


do prezesa Czerwonego Krzyża w Moskwie na-, 


eLepujicą depeszę: y 
„Dowiadujemy cię z przerażeniem 0 okru- 
cieństwach i miasakrach, dckonanych przez af- 
me czerwoną w Płoskirowie i Radziwiłłówee 
wzylędem persoralu Czerwonego krzyża pol- 
skiogo. Ko: wencya genewska byla pogwałcona 
naibardziej cymieznie. Prosimy 0 poważne 
zbadanie sprawy. Stańcie, pazowie, na gruncie 
wyłącznie ludzkim, apolitycznym i rozkążcie, 
sb takie fakty nie powtarzały się. Dowiaduje: 


my się też, że w Wilnie czerwona armia wzięła, ; 


jako zakladnika, p. Antoniego Tyszkiewicza 
i inych ludzi w podeszłym wieku. Prosimy pa- 
nów o uwolnienie ich i edprowadzenie w bez- 
pictae miejsce. Dowiedzcie, że cheecie obser- 
arować konwencye genewską, Wskażcie punkt 
na linii demarkacyjnej ma frontie polskim, aby 
tam spotkać się i porozumieć co do wykonania 
konweneyi genewskiej”. 


NEKROLOGIA, 
Robert Fortuna, zecer Drakarni „Gło- 


,»GŁOS NARODU e alofa 15 gierpnia 1920 roke, 
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Z teatrów krakowskich. a 


Z TEATRU NOWOŚCI komunikują: Loda Ro-| 


giska, znakomita śpiewaczka operetkowa, primár 
donna lwowskiej i warszawskiej operotek, wy i 
(w poniedzialek 16 b. m, w „Cnotliwej Zuzannie” 
w roli tytułowej, a we środę 18 b. m. w „Targu na 
dziewczęta, W poniedziałek wystąpi również po 


raz pierwszy Stanisław Woliński, artysta teatrów 


warszawskich. 


| Wieczór baletowy N. Nadieżdiny i Z. Nellego 
|w teatrze 


Nowości odbędzie się we czwartek 
19 b. m. 

Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: Nie 
dziela przyniesie, jak zazwyczaj, dwa widowiska, 
po południn „Panią Prezesową*, wieczorem 
lpo raz siódmy Perzyńskiego „Aazantkę“, 


P as 
Przedstawienie dla żołnierzy odbędzie się w „Ba- 


gateli“ dzisiaj o godz. 4 po południu. Słowo wst- | 


pne wypowie prof. Sinko. 
“s 


R-sorjaar misiskiego tertu porzzeczatze, 


Sobota 14 b. m: „Królowa róż“. 
Niedziela 15 b. m: „Królowa róż”. 


Repcrtuzr teatru „Nowości”, 


Sobota 14 b. m.: „Noc balowa“. 

Niedziela 15 b. m: Po poł „Tam, pdzie sko- 
wronek śpiewa": wieczorem „Noc balowa", 

Toniedziałek 16 b. m.: „Cnotliwa Zuzanna”. Wy- 
step L. Rosgińskiej, 

Wtorek i7 b. m.: „Noc balowa“. 

Środa 18 b. m: „Targ na dziewczęta”, Drugi 
występ L. Rogińskiej. 

Razeriwar „Bszatelł!. 

Sobota 14 b. m.: Po poł, Przedstawienie dla 
żołnierzy: wieczorem „Rycerz z łabędziem*. 

Niedziela 15 b. m.: Po poł. „Pani prezesowa”; 
wieczorem .Aszantka*. 


Lloyd George o Polsce, 


Dotychczas jeszcze nie ma prasa polska choć 
by obszerniejszego streszczenia mowy Lloyda 
George'a, wygłoszonej we środę w Izbie śmin. 
"To też omówienia tej mowy i wnioski z niej 
wysnuwane musiały się oprzeć na krótkie 
sbreszczeniu, podanem przez P. A. T. 
| Obecnie podajemy mowę angielskiego premie 
ra w streszczeniu, ogłoszonem przez wiedeńskie 
Piuro korespondencyjne, jako radiotelegram z 


| Londynu. 


| D . + ; 
Po wstepie, mówiącym o najezdniczym cha- 


|jrakterze wojny ze strony Polski (ustęp ten, po- 
dany przez P. A. T. zgadza się z iskrówką lon- 
dyńską. P. R), Lloyd George mówił: 
Sprzymierzeńcy nalegali na rząd sowietów, 
by ed poniedziałku 9 sierpnia zapanowało za- 
wieszenie broni. To jednak z uwagi na spotkanie 
(obu stron w Mińsku nie zostało przyjęte. Na 
konferencyi w Lympe postanowiono Posce za 
komunikować, by prowadziła rokowania w 
sprawie zawicazenia broni i zawarcia pokoju na 
zasadzie niepodległości etnograficznej Polski. 
Rząd sowietów został o tem równocześnie uwią 
domiony. Dalej postanowione w Lympe, o ileby 
Polska warunki powyższe przyjęła, starać się 
o to, aby ugoda z bolszówikami możliwie naj- 


,prędzej stała się rzeczywistością. Jeżeliby ja- 


dnak bolszewicy obstuwali przy żądaniach, któ- 


-— 
. 


ki 


3 EE 2 e à 


ke się to rzeczą niemożliwą, bo p. Benesz | Miq; ; tę) MEF 
proponował linię bardzo przybliżoną do linił Wojskowe sady doražae bia aéh CYWŃ. 


i wyroku konterencyi ambaRadorów. 

Wówczas poseł Pilte wpadł na pomysł arbi 
trażu przez króla Alberta, na co dnia 25 maja 
zgodził się p. Miłlerand i p. Benesz. Aby uła- 
twić stanowisko p. Baneszowi wobec czeskiej 
opinii publicznej p. Millerand zgodził się na- 
wot na pubłiezne oświadczenie, że myśl arbi- 
trażu' od niego wyszła. 

Król belgijski Ałbert L, poinformowany o 
jsprawie przes posła francuskiego w Bruksch, 
p. de Margerie, wyraził w zaaadzie swą zgo- 
do ma rolę rozjemcy. Należało tylko podpisać 
układ polsko-czeski, zgadzający się na arbi- |siły zbrojnej lub jej sprzymierzeńców, a ko- 
traż i na jego wynik. Do tego był potrzebny |rzystne dła nieprzyjsciela; w byłym zaherze 
p. Patek, jako ówczesny minister spraw za- pruskim zdradę. Ostrzega się przed popułnie- 
, granicznych, Iniem któregoś z wymienionsch przestępstw, 

I tu właśnie jest wielka jego wina, albowiem |każdy bowiem, ktoby się dopuścił takiego 
był on głuchy na wezwania delegacyi polskiej | przestępstwa, będzie oddany przed sąd i śmier- 
i, karygodnie lekceważąc sprawę, nie przyby- |cią ukarany. 
wał = Hr kiedy każda chwis była dro- Min. spraw wojsk. gen. por. Sosnkowski. 
ga. Jeszcze dnia 4 czerwca p. Benosz oświad- 
czył dyplomatom polskim, i na zasadzie 770- NOMIJACYE. 
dy prez. Masaryka i swych pełnomocników Warszawa. P. A. T. „Monitor“ ogłasza na- 
gotów jest układ w sprawie arbitrażu króla stępujące nominacye: Tadeusz Łopuszań- 
Alberta podpisać, ale zaraz. ski na podsekretarza stanu w Ministerstwie 

Tymczasem p. Patek przybył do Paryża do- oświaty, Józeł Kuozyński na podsekreLa. 
piero 9 czerwea, jeśli sie nie mylę. A choć wy- |172 stanu w Ministerstwie spraw _ wewnętrz- 
jechał z takim pośpiechom, Że nie widział się |05Gh, Zygmunt Żurawski na komisarza 
przed wyjazdem nawet ze swymi wieeministra- |"Ałdu dla Księstwa Cieszyńskiego. 

mi, to przecie już było zapóźno, POSEŁ DO SEJMU POLS. W NIEWOLI 

Albowiem dnia 25 maja nasza sytuacya mi- BOLSZEWICKIEJ. 
litara na wschodzie wydawała się bardzo Warszawa, P. A. T. „Przegląd Wieczerny“ 
morg, dnia 9 zaś czerwca już Budiennyj hasał donosi, że poseł Jan Jakubowski dostał 
na naszych tyłach, a na północy toczylŚmy |sję do niewoli bolszewickiej. Pos. Jakubowski 
ciężkie walki z wierównym skutkiem. Zaczynał | jest posłem z Gniezna i należy do Związku 


nie następujące: 

Na podstawie rozporządzenia Rady Obrony 
Państysa zarządzam wprowadzesie na obsza- 
rre całego państwa polskiego sądów dora- 
żnych wojskowych dla osób cywilnyeh, które 
popełnią następujące przestępstwa: 1) rzpie- 
gostwo na rzecz państwa  nieprzyjacielskiego 
iub obeego; 2) w byłym zaborze rosyjskim 
zdradę stanu, w byłym zaborze austryackim 
porozumienie się z nieprzyjacielem i inne prze- 
stępstwa, mające na celu szkodę dla polskiej 


» i 


Warszawa. P. A. T. Ogłoszono rozporządze- |ca, większe zaś masy 


sie odwrót. P. Benesz to poczuł i rzekł sobie: 
„Nie mogą teraz podpisywać! Zwycięstwa bol- 


cko-fimumińską*. 


nrzeciwko sobie akeye w prasie czeskiej I w 
komisyach spraw zaeranieznvch Izby i Senatu. 
Gra była zresztą dziec'mnie Jatwa. 

Taka joat prawda o arbitrażu króla Alberta. 


Wiadomości polityczne. 


— Socyalistyczna prasa francuska poczyna 
coraz bardziej kokietować bolszewików. „Hu- | 
manite“ n. p. podnosi, że nastrój armii ewerwo- 
nej pochodzi z jej ducha rewolucyjnego, A roz- 
kład armii polskiej z poczucia, Że walczy 2a 
zla sprawę. Utrzymuje też, że klęska Polski be- 
dzie zarazem jej wyzwoleniem. Proklamacya 
Lenina i Trockiego gwarantuje — zdaniem „Ha 
manite'* — erę braterstwa ludów polskiego i rø- 
syjskiego. 

— Bepima z Moskwy z dnia 6 b. m. dom 
„Tymczasowe sowiety, utworzone w zajętych 
miejscowościach Polaki i Galicyi rozpoczęły 
mną działałność. © Właścicicio vtemscy, kupcy, 


oai: nknięta, 


ludowo-narodowego. 


szewickie zapewnią mi Karwinę i kolej koszy-| WYCZERPANIE ARMII BOLSZEWICKIEJ. 


Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski” 


Ażeby mieć pretekst do swogo dyplomatycz- |podaje: W szeregach armii bolszewickiej prze- 
uogo odwrotu. zorgan'zował sprytny p. Benesz |bija się pragnienie pukoju, którego 


źródłem 
jest przemęczenie żołnierza. Zwłaszcza obraz 
ostatniej nędzy przedstawia pięchota bolszewi- 
cka. O wiele lepiej przedstawia się kawale- 
rya, której bołszewicy mają dość duże, aie nie 
tyle, jak głoszą o tem przesadne liczby. Cha- 
rakterystyczną cechą armii bolszewickiej jest 
rzucający się w oczy brak automobilów. Cała 
armia rządzi się terrorem. Ogółne wyczerpanie 
armii boiszewiekiej rzuca się każdemu bezstron- 
nemu obserwatorowi w oczy, ma się wraże- 
nic, £3 porusza się ona ostatecznym  wysłł- 
kiem. 
PÓŁ MILIARDA KONTRYBUCYI W BIAŁYM- 
STOKU. 
Warszawa, P. A. T. „Karyer Poranny“ pi- 
sze: Na Białystok boiszewicy nałożyli keniry- 
bucyi 500 milionów, Wszystlde fabryki za. 


1% 


AA Tie Fr 


Cieszya. (Telefonem). „Gwiazdka Cieszyń- 


m 


su Narodu“, przeżywszy lat 35, zmarł w Kra-,reby nie dały się pogodzić z niezależnością i 
kowie dna 11 b. m. Pogrzeb odbędzie się dziś istnieniem Polski jako wolnego narodu, a Pob 


(w scbotę) z domu  przedpogrzebowega sA dałej o swą niezależność walczyć chciała, 
cmentarza Krakowskim © gedzime 5 i pół po | wówczas położenie stałoby siĘ cdętkiem. Sprzy- 
pdndniu. mierwesdcom lon Polki nie mógłby być oboje- 


3 Agnieszka Dowbór-Muśnieka, 
małżonka generała broni Józefa Dr wt ór-MuśŚni- 
txiro, zmarła 10 b. m. w Lusowie pod Po- 
29an EM. 

i Wacław Radwan Radziszewski, 
artysta- malarz, podpor. W. P., zmarł onegdaj 
we Lwowie w 40 roku życia. Syn Ś. p. prof. 
Pronisława Radziszewskiego, znanego uczonego 
«hemika, poświęcił się malarstwu, kształcące sę 
w Akademii krakowskiej, a później zagranicą. 
Duiela jego ra wystawuch cieszyły się uzna- 
niem mecenasów sztuki, I'owoiany do wojska, 
„przeszedł całą kampanię, 2 w r. 1918, mimo 
nadwątlonego zdrowia, wstąpił do W. P., pra- 
cu: z wielkim pożytkiem, Cześć dego pa- 
zma ęci! 


n 
ve 


Zanizdomiema i komuziaaty, 


ZBIÓRKA W MIESZKANIACH _ Wydział go- 
gpodarczy K. O. P. zawiadamia. że ukiórka w mie- 
szkaniach została przerwaną i rozpocznie się zno- 
wu w poniedziałek 16 b. m. Osoby upoważnione 
do zbiórki, od 16 b. m. zacząwszy, zaopatrzone 
będą legitymacyą czerwona; wczelkie inne legity- 
macie są miewzźne i wydział uprasza WB e 

ie o zwroż dotychczasowych lepitymacyi, 

ZBIÓRKA DZIENNIKÓW, Sekcya opieki szpi- 
taluej organizuje co dzień rano od 11—t zbiórkę 
dzienników, pod kierownietwem komendy skauto- 
wuj żekskiej. Uprasza się dzienniki oddawać skaw- 
tkom, które gwizdkiem na podwórzu każdego do- 
mu dadzą znać o swem przybyciu. 

DRUGA SERYA EGZAMINÓW WSTĘPNYCH 
Do KORPUSU KADETÓW W KRAKOWIE. 
W dniach 28 do 3i b. m. odbedą nig dalsze egra- 
mina wstępne w szkole kadeckiej w Łobzowie. 
Podania e przyjęcie de tej szkoły można jeszcze 
wnosić do b. m. Warunki przyjęcia wydaje 
mdimastura *orpusu bezyfatnie w dnic powszeńnie 
ed godr, 10—41, wzgiędnie przesyła je pocztą na 
ęreśby, opatrzone w partoryum zwrotne. Początek 
Toku szkolnego 1 września b. r. 

SPRZEDAŻ BIAŁEGO CHLEBA. Miciskie Biuro 
m-ro.iraevine podaje do wiadomości. że chleb 
Miahr władzą piekarnie i skłepy rejonowe od 
mtorkn 17 b. m, po 1 kg. na osobę, w cenie 13 
nk. za 1 kg. 


JÓZEF CYANKIEWICZ, zegarmistrz, złożył 
w tuieiszej Administracyi ną Towarzystwo Ta- 
tunzowe Mk. p. 1500 i na Dem Brata Alberta 
B=. p. 1000. 2213 


pO RZ. eau OE etowe oconoz E 


jeszcze ograniczoną 
==|lość 


, tnym. 

| Gdyby sowiety gramiczyły z Niemcami, byżo- 
by to niebezpieczeństwem dla europejskiego po 
koju. W walce o swe istnienie i niezależność 
| otrzyma Polska pomoe. Inne zarządzenia nie bę 
dą podjęte. Polsce wtedy tylko będzie udzieło- 
na pomoc, gdy sama walezyć będzie. 

Lloyd George apelował następnie do partyi 
pracy i prosił ją, by zbyt ostro nia sądziła nie- 
zorganizowanej i niewypróbowanaj pracy poli- 
ityków pokskich. 

Polska musi iść za radami ludów, które mają 
poza soba cztery lata wojny i swą wytrwałość 
już wykazały. Sprzymierzeńcy nia wyślą do 
Polski żadnych oddziałów wojsk. Jeśli polskio 
środki obronne będą nałeżycie zorganizowane 
i wyzyskane, wówczas każdą wysyłka wojsk 
stanie się zbędną. (Tu następuje zdanie zupełnie 
niezrozumiałe. P. R.). Najbliższą akcyą będzie 
gospodarczy nacisk na rząd sowietów, już to 
przez przedsięwzięcia na morzu, już to pruez 
akcyę międzynarodową. 

Wkońcu odparł Lloyd George zarzut, jakoby 
Anglia braia ndział w reakcyjnem sprzysięże- 
niu, dążącem do zniszczenia demokratycznego 
rządu chłopów i robotników, 

Zerwanie z rewolucyjnym rządem rosyjskim 
nastąpiło nie z powodu formy tegoż rządu, tyl- 
ko dlatego, że rosyjski rząd nie walczył wspól- 
nie do końca po stronie sprzymierzonych. Ro- 
|sya może uzyskać od Anglii pokój, jeśli go 
pragnie. Do tego właśnie zmierzał projekt kon- 
ferencyi londyńskiej. 


Niedoszły arbitraż. 


Przed paru dniami zamieściliśmy korespoa- 
dencyę z Paryża, zawierającą wiele ciekawych 
szczegółów odnośnie do historyi załatwienia 
sprawy Śląskiej. W uzupełnieniu naszych infor- 
macyi podajemy wiadomość, nadesłaną „Gaze- 
cio Warszawskiej" przez jej paryskiego kore- 
spondenta, P. Smogorzewski wyjaśnia kwestyę 
niedoszłego arbitrażu króla Alberta. Arbitraż 
ten był pomysłem polskim, a mianowicie po- 
myslem p, Piltza. 

Poseł Erazm Piltz przybył, jak wiadomo, 
Ido Paryża z ramienia Naczelnika Państwa i rzą 
„du głównie po to, aby w sprawie Śląska Cie- 
szyńskiego doprowadzić z p. Beneszem do 
kompromisu. Ale już po kilku rozmowach oka- 


nocho 


dów 


fabrykanci, bankierzy i wszystkie inne zawody, |552“ donosi, że od kilku dni krążą pogłoski 
żyjące z wyzysku pracy ludzkiej, zostali wy- |? tem, jakoby pomiędzy rządem warszawskim 
właszczeni. Tak samo ollebrano jednostkom |4 praskim toczyły się układy w sprawie os- 
prawo własności du iły wodnej i kopsbń | Stapienia calego Cizszyna Czechom wzamiaa 
T eddano je narodowi Własność włościan nie |Z% przepuszczenie bromi i amemicyj (11). 
wostała przóz 6 dafkeiętź Gaficyjski komitet | Pogłoski te mają swoje źródło w informs- 
rewolucyjny  ogłesił zupełną (|) niepodległość |eyach czeskich. Wcezorajsza „Silesia donosi, 
Galicyi wschodniej i zwrócił się do Galicyi za- jakoby jakieś układy się toczyły. Mają one 
chodniaj(!1) z propozycyą nawiazania z nią (rzekomo natrafiać na trudności, bo perowadzą- 
stosunków. Komitet ten składa się z Włodzi- |cy je nie są Ślązakowcami. 
mierza Katońskiego (przewodniczący) Michała | Frymarka taka z Cieszynem byłaby poprostu 
Barana, Jana Nemoiowskiego (?) i Kazimierza zbrodnią, dokonaną na ludzie Śląskim. Rząd 
Litwinowskiego". |musi pamiętać o tom, że Czesi żadnego zobo- 
— Dnia 4 b. m. przyjął parlament belgijski | wiązania nie dotrzymują, a nawet w razie od- 
1-szy artykuł ustawy w sprawie używania ję- |stąpienia im całęga Śląska nie przepuściliby 
zyka flamandzkiego w cześci Belgii, noszącej jamunieyi, zasłaniając się oporem robotników. 
miano Flandryi. Odnosi się to do wszystkich |(Z naszej strony dodamy, iż ani prrez chwilę 
mstytucyi rządowych, narodowych, jakoież uży |nie przyptazczamy, by rząd poiski wdawał się 
teczności powszechnej. Artykuł przeszedł 93 |w jakiekolwiek frymarczenie przyznaną "nam 
głosami przeciwko 45. Ustawa ta, wywołała dy |już ziemią. Dostawa amunicyi na innym ukła- 
skusyę namiętną w Izbie, gdyż poza kwestyą |dzis będzie prawdopodobnie oparta. — Przyp. 
językową, kryje się walka dwóch narodowości, | Red.). 


które tworzą naród Pelgdaki o oiczyków,| Miięcie podzielonego Sgiszu i Orawy 
P L saly? 


które tworzą naród belgijski. i 
przez Polaków i Bzechów. 


— Dnia 11 sierpnia został podpisany w Liba- 
wie traktat pokojowy łotewsko-rosyjski, Fosya 

y ; Nowy Targ. P. A. T. Biuro pras. Komitetu 
plebiscytowego komunikuje: 


uzńała niezawisłość Rzeczypospolitej łotewskiej 
Dnia 9 b. m. odbyło się w Jabłosce na Ora- 


1 zrzekła się wszelkich praw  snwerenności. 
wie przejęcie przez władze pelskie administra- 


Prócz tego zobowiązała Się zwrócić materyał 
ewakuowany z Łotwy, materyał kolejowy, okr 

u. JOWY, OŚIĘ | yi wsi spiskich i orawskich, przyznanych Pol- 
sce na mocy wyroku Rady najwyższej. 


ty, własność państwową i prywatną, ewentual- 
nie dać odszkodowanie w złocie. Inne punkty 
traktatu tyczą się nieodpowiedzialności Łotwy 
za dingi państwa rosyjskiego, jakoteż koncesyi ; Ra: NE RW 
i ekspleatacyi 100.600 dziesięcin lasu. fo przyjtty uny miejscowi A ckojcznej E 
| ności, W imieniu podkomisyi przemówił ką- 
aam e eea e "na POZ POT j pitan 4 uv 4 nne, I > Mar polskim 
ale R . : i czeskim administrac zielon; Ów. 
Prez. ministrów Witos w Poznenin. e p saN 
E . |głos Dr Pivko, żupan Orawski, dziękuj 
Poznań. P. A. T. Prezydent 4. da Wi- podkomisyi Zd trudy < R rosak Parc 
tos przybył dnia 13 b. m. do Toznania, Wi*jnu plcbiseytowego. Po jego mowie wygłosił 
tany na dworcu przez przedstawicieli władz. | przenówienie Dr Jan Rednarski, mianowany 
Prezydent ministrów udzielał na zamku posłu-, Obectie przez rząd polski, kierownikiem admi- 
chań. Po obiedzie u ministra b. dzielnicy pru- | tistracyi na Spiszu i Orawie, który ograniczył 


Fa a p R się do podziękowania wyłącznie w imieniu m: 
skiej wyjechał prez. mn. do Gniezna. Po ży wsi NPR) kkk ph doj 
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powrocie z Gniezna ka pre. min, udział nych do Polski, za to połączenie, oddawna 
w zgromadzeniu publicznem, póczem wyjedzie przez ludność upragnione, 
do Warszawy. Po tych przemówieniach zdjęto sztandary 


N x „_ |koaticyjne z budynku, w którym mieściło sę 
Poselstwa pire pszestają W Wsrszawi8, biuro podkomisyi, a wywieszono barwy polskie 
Praga. P. A. T. Poselstwo polskie ogłasza , i - 
w jpiemach czeskich < zaprzeczenie infermacy!, | i snie éin 
mpmemaeu czeskich araea a waa Waiki na catum froncie pamyśrie, 
wę wraz z calym persomalem i znajdowało. się | Warszawa. P. A. T. Komurikat sztabu ge- 
w Pradze. Poselstuo polskie stwierdza, że do- nerunego wojsk pols. z dnia 15 b. m.: 
tad żadne poselstwo nie opuściło Wzręzawy. ! Na północy nicprzyjaciel zmierza nadal ku 
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ciężarowych 


=- 


Rok założenia 1909. 


Przed biurem międzynarodowej komisyt usta- j 
| wila się kompania francuskiego wojska, nad- | 


Jako przedstawiciel czeskiego rządu, zabrał 


1 


| Anona Berzadz'kiewiczowa z sytem i SĘz0w ', 


| 
cd inkówi Modlin-Zegrze. Drobna cd. 
działy jazdy bolszewickiej dotariy do Sierp- 
piechoty atakowały 
Nasiel i Płońsk. Ataki odparto. 

W ceutrum przegrupowanie naszych wojsk, 
przeznaczonych do obrony stolicy, odbywa się 
w dalszym ciągu planowo ze słabym kontaktem 
z niepezyjaciciem. 

Na północny wschód od Lublina nasze tylna 
straże, obsadzając lwię rzeki Tyśmienicy, od- 
party atakł nieprzyjacielskie, błorąc ośm kara- 
Binów maszynowych i około 100 jeńców, 

Rówricż w rejonie Czeima i Tyszowiec pie- 
przyjaciel poniósł doikliwą porażkę, pozosta- 
wiając w naszym ręiiu jeńców i karabiny m32- 
szynowe. 

Armia kerna 
sid ego ws lu. jaki napotkala ze strony naszych 
oddzisdów, w ciągu dnia wczorajszego nie ujas 
wniła tendencyi zaczepnych, 

Wzdłuż Seretu i Strypy: odnarto lokalna 
ataki mieprzyjacieła pod Harodyszczem, 
Dzięki skiyeczcości ona oddziałów i2 dywte 
zyi, koludiy polszewickie, dopuszczone na bl 
ska meie, zostaly zdziesiąticow ane. 

Naczelne dowódziwo wojek polekich, sztag 
sererałay. 


z be 


»n 


Budennogo. pod wplywem 


AMERYKAŃSCY OCHOTNICY WSTĘPUJĄ 
PO ARMII POLSKIEJ, 

Waszyngton. P. A. T. Poseł polski zwróci 
sią do rządu amerykańskiego o upoważnienie 
do przyjmowania zgieszeń żolnierzy amery- 
kańskich, pragnącyci się wpisać do armii pol- 
skij, albowiem liczni ochotnicy codziennie 
naplywają. z 


Hiegorozumienie irancusko-angielskie, 

Horsea. P. A. T. W sprawie uzrania rządu 
gen. Wranwia przez Francyę panuje w Anglii 
ogólne przekonanie, że między rządcm Irancu- 
Prig a angielskim zaszło jakieś nieporozumie- 
me i że po kilku dniach sprawa ta zostania 
napewno załatwiona ku zadowclęniu cbu rzęs 
dów. i 

Urzędowoa donoszą. o majacem w n olaiele nam 
stąpić ponownenni spotkaniu w Buis i międzw, 
Lloyśzm Georgem, Curzomem a Mu!eranderv. 
Iloyd George zapewne w poniedziałek udzirli 
w Izb'e gmin szczegółowych infrrmacyi w tej 
sprawie. 

SPRZECZNE INFORMACYE. 

Nauen. P. A. T. Ag. Radio. Otrzyrnane 
w Berlinie wiadomości z Londynu 1 
Paryża co do poprzedniego  porozuruenia 
gie Tloydem Georgem w Sprawie © nania przeż 
Przncyę ges. Wraagla, sa Sprzewyzne. Francus 
zaprzeczają jakoby Lloyd Goorge był zusk 0O 7 
ny tym krokiem Franci. Artykuły paryski 
so „Tempsa* wykazują tendencyę postawienia 
Anglii przed faktem dokonanym w kwescyi 
Wrangła, w celu pozrskania wahajaącego mię 
rządu angielskiega dla aktyw:a folity.i ma 
korzyść Polki., TUsłowania Tlorda George's 
wi zakresie rokowań pokojowych zostają przea 
to — jak oświadczył sam promier angielski — 
rahamowane. 


. ... 4 

Presaganda bolszewicka w Ane'i resme. 

Nauen. P. A. T. Ag. Radio. Prasa berlińska 
wskazuje na rosnąca ciagle zaniepokojenie w 
Anglń skutkiem rozszerzenia się w AngM bok: 
szewiekiej propagandy. Propagandę tę szerzy 
nowa angielska partya komunistyczna. wyi 
skujaca rusofiiskie stanowisko angiciskieh go 
botników. 4 


r . 

Rasya ożrzuca autonomię Ukra 

Nauen. P. A. T. Ag. Radio Według źródeł 
niemieckich, obecnie partye wszelkich odcięńi 
w Rosył zgodnie odrzuciły projekt autonomii 
Ukrainy. Do niedawna jeszeze bolszewiey wax 
mierzali dać Ukrainie pewnego rodzaju niepodi 
ległość. Obecnie stanęli na tem staji ywiuku, ma 
jakiem stanął rząd carski. a 


POSTĘPY ARMII GENERAŁA WRANGLA? 

Berlin. P. A. T. Ag. Radio, Biuro Reutera do- 
nosi z Konstantynopola, że gen. Wrangel uzy 
skał połączenie z kozakami dońskimi, Zajął of 
po ciężkiej walce Aleksandrów, „ `. 


gl . 
Zamach na Venizelosa. 

Paryż. P. A. T. Na Venizelosa wykonąno zm 
mach. Jest on ranny w lewe ramię i prawe biox 
dro. Przeniesiono go niezwłocznie do klinikL 
Stan jego zdrowia nie daje powodu do zaniejpo< 
kojenia. Sprawcami zamachu są: porucznik in< 
|żynier Kirilis , poruczafk Eerafis, oraa 
korespondent dzienników ateńskich, A pos t ol 
Przyznali się on, że dokonali zamachu z pres 
medytacyą. zg 


-. (ZEZRNPOOOOOWY MIO CCKEKOCE ARIE © 
m„ABESLARE. 
Podziękowanie. 


' Nie mogąc każdemu z osobna, składam mm 
miejszem serdeczne, z głębi serca pedziękowiw 
inie Zacnym Kolegom i Znajomym 6. p. męża 
„Teodora Bernadzikiewicza, em ru 
dyrektora szkoly wydziałowej żeńskiej w Jaśle; 
„którzy wzięli udział w żałobnym olurędzie, a 
jprzedewszystkiem Wnemu Panu Stanisław: vi 
|Nowakowi, Prezesowi Związku naucz., za pięs 
|kmqei rzewną mową nad grobem, oraz wszyte 
„kim, którzy ustnie lub piśmniennie wyrazili nam 
„swe współczucie, LRH 


na 


| 


8 laivdze 3—4 ton ma pałnysk obręrzich gumowych zumayci świstowych fabryk ::- 


Terhaiezuy dom bandiowy 9 AULO STARS 


Kraków, Ul. Sławkowska L. 32. Tel. 1509, 


Adres telegraiiczny „Amtostarć 


Rok założenia £B63, 


r. i 


ARTUR SCHNITZLER. 8 


ŻONA MĘDRCA 


spotykały się w jego loczkach. Udawaliśmy, 
że nie zauważyliśmy tego i rozmawialiśmy 
dalej swobodnie. 


dzcsy za rączkę przez Fryderykę. 
— Oczywiście, ty także. W niedzielę po- jsłaną. Nie mogłem sobie wytłómaczyć, dia- 
południu — zwróciła się do mnie z wyjaśnie- |ezego podczas naszych pogawędek ta nio 
niem — grywają sztuki dla dzieci; chodzę |świadomość nie dręczy mię wcale i dziwiło |w oknie, 
na nie głównie dla chłopca, ale sama również |mnie, że Fryderyka sama nie odczuwa po- |z rana: 
Sł przy tem dobrze bawię. trzeby mówienia o tem. Choóbym bowiem 
Musiałem jej niejednokrotnie opowiadać jprzypuścił, że między nią a jej mężem od 
o sobie. Nie zapytywała ani o moje stanowi- owej chwili przez eały czas nie było wzmian- 
sko, ani wogóle o reerzy większego znacze- |ki — ona sama jednak nie mogła o tem za- 
nia; ciekawilo ją, jak spędzam wolny czas |poranieć. Po moim głupim odjeżdzie musia- 
t przysiuchiwała się wiietnie. gdym mówił jło przecież zajść coś poważnego — jak mo- 


Pogawqsiki toczyły się żywo, ani jednem 


czułem się szczęśliwy. Czasami chłopak |w końcu stać się to musi, gdyż między nami 


„SBB WKRÓWW” w duial4 słerpnia (Szy rera. 


wszedł pomiędzy nas, i wówczas ręce nasze |jest coś, co nas dicti. A ło, co nas dzieli, 
dręczy mnie więcej, niż wszystko inne, 


Popołudniu włóczyłem się po lesie, temi 

Gdym znów sam pozostał, opuszczał mię |samemi ścieżkami, po których rano z nią 
— I ja także! — zawołał malec, prowa- |ton błogi nastrój. Czułem, że przeszłość Fry- |chodziłem. Czułem w sobie tęsknotę jak po 
deryki wciąż zakryta przedemną grubą za- |bardzo ukochanej istocie. Późnym. wieczo- 
ren, po daiemnem poszukiwaniu jej wsze- 
dzie, znałazłem się pod jej domem. Stała 


— Nie zejdzie pani na dół? 

Odrzekła chłodno, tak mi się przynaj- 
maiej zdawało: 

— Jestem znużona, Dobranoc. 

I odeszła od okna. 

We wspomnieniach Fryderyka ukazuje mi 
o życiu i uciechach wielkiego miasta. jżna o tem choć jednem słówkiem nie na-|się w dwóch postaciach. Najczęściej widuję 

pomknąć? Czeka może, póki ja sam nie za- |ją bladą, łagodną, w białym szlafroczku, sie- 

słowem nie dotknęliśmy owego wspólnego |cznę? Co mnie wstrzymuje? Może ten sam |dzącą w ogrodzie a głaszczącą mnie po twa- 
wsponinienia, mimo to zapewne miała go |wzgląd, który i jej zabrania postawić pyta- |rzy jak matka. Gdybym ją tutaj taką tylko 
(wa, tak jak ja wciąż na myśli, Całemi go- inie? Czyżbyśmy oboje obawiali się poruszyć |spotkał, mój spokój nie byłby naruszony, 
dzinami używałiśmy przechadzek, przyczem ten tamat? — Całkiem możliwie. A jednak |kładłbym się popołudniu pod cienistymi bü- | łem, jak smutno mi, że muszę st:yd odjechać. 


iami jak w pierwszych dniach pobytu. |Patrzyła przez chwilę na podłogę, milcząc. | 


. » w , 
nie, svądzonej w miasteczku, 


Zawołałem, jak ona do mnie 


zadnego wzruszenia. Dopiero 


o J 


mi, ogarnęła mnie zwolna żałość. 
otworzyły się drzwi. 
Podniosłem się szybko. 


Był to dzień, w którym otrzymałem. świa- 
dectwo maturyczne, Jak zwykle tak i w tym 
dniu jadłem obiad razem z profesorem i jego 
żomą, a ponieważ nie chciałem, by mnie od- 
prowadzali na kołej, wstałem wcześniej od 

zognałem się z nimi. Nie ezułet 
stołu i pożognałem się z nim „Ad c R A OGG wio. 
stym swoim pokoju na łóżku usiadł z waliz- 
ką u stóp £ gdym spojrzał w okno i ujrzał 
ogród, a poza delikatną siatką sci, biało 
obłoki stojace nieruchomo ponad wzgórza- 
Nagle 
ty rz] © (u U 7 Le k 
A a dziś odjeadzasz od nas na zawsze, 
wsparła się o stół, rękoma schowanema poza 
plezami wpatrzyła się we mnie poważnie. 

— Więc dziś — szepnęła cichym głosem. | 

Skinałem głową i poraz pierwszy poczu- | 


y Mr. 195 


'Ale zjawia mi się ona także i w całkiem | Następnie podniosła głowę 1 zbliżyła się ku 
innej postaci, w takiej, w jakiej raz ją tylko mnie. Obie ręce położyła mit lekko na wło- 
w życiu widziałem, w ostatniej owej godzi- 


sach, jak to już dawniej ezęsto czyniła, ale 
nzułem, że w tej chwili miało to inue zna- 
czonńie jak wówczas. Zwołna obsuneły sie jej 
dłonie na moje lica, a wzrok jej spoczął na 
|mnie z niewysłowianą  tkliwością. Wstoz:- 
śnqła głową z bolesnym wyrazem, jakby nie 
mogła czesóś wypowiedzieć. 

— Musisz wies dziś odjechać? — spyta- 


— Tak — rzek łem. 


— Na zawsze? — zawołała, 

— Nie — odpowiedziałem, 

— Och, tak — rzekła z bolesnem drgnie- 
niem — już na zawsze. Ghoćhyś nas i ed- 


wiedził po dwóch, albo trzech latach, — 

Wymówiła to z czułością, która nie mia- 
ła już nie wspólnego z mavierzyńst wen. 
Przeięło mnie to niwskróś. I nagle pocato- 
wała mnie, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Dnia 16-go Czerwca 1920 założone zostało przed notaryuszem Ludwikiem Cichowiczem towa- 
rzystwo asekuracyjne na wzajemności oparte pod firmą: 


„WEST 


66 


fowarzystwe Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia i Gradobicia w Pozmamim. 


Założycielami towarzystwa są: wicepatron spółek Mr. Teofil Rzepnikowski z Lubawy; 2) radca miejski Ludwik Frankiewicz z Poznania: fa- 
brykant Belesław Kasprowiez z Gniezna; dyrektor cukrowni Edward Grabski ż Bieganowa; przemysłowiec Jam Leżtgeber z Poznania; kupiec Fram- 
ciszek Kaczmarek z Poznania; kupiec Franciszek Krajna z Poznania; dyrektor tow. ubezp. Edward Missuma z Warszawy; dyrektor kopalń inżynier 
Marjam Wojciechowski z Pragi; dyrektor tow. ubezp. Mieczysław Wieczorek z Poznania; dyrektor tow. ubezp. Br. Marjam Głowacki z Poznania; 
właściciel ziemski Dr. Adolf Bniński z Gułtów. właściciel ziemski Edward Piotrowski z Goli i „Vesta“ Bank Wzajemnych Ubezpieczeń 


w Pozmamiu. 


Celem towarzystwa jest ubezpieczać na zasadzie wzajemności ruchomości i nieruchomości od ognia, kradzieży z włamaniem oraz ziemiopłody od grado- 
bicia. Każdy z działów stanowi oddzielny związek odpowiedzialnościowy i dła każdego z działów ustawia się osobne rachunki zysków i strat. 

Terenem działalności towarzystwa jest Państwo Polskie. Za zezwoleniem władzy nadzorczej może towarzystwo działać i zagranicą. 

Organami Towarzystwa są Rada Nadzorcza, składająca się z 9—15 członków, wybranych przez Walne Zebranie, Dyrekcja wybrana przez Radę 


Nadzorczą oraz Komisja Rewizyjna, wybrana przez Walne Zebranie. 


Kapitał gwarancyjny Towarzystwa wynosi 19 mHionów Marek polskich, na który wpłacić należy 25% gotówką a 75% w sola wekslach. Ka- 
pitał podzielony jest na 1000 udziałów (certyfikatów) po 10.000 mk. Oprócz tega winni udziałowcy wpłacić 10% od sumy nominalnej na fundusz organizacyjny. 


Właściciele certyfikatów otrzymają z rachunku ogólnych wydatków 6%% od dokananej całkowitej wpłaty a oprócz tego "2 część ogolnego zysku rocznego 


tytułem dywidendy. 


Umorzenie kapitału gwarancyjnego rozpocznie się w drodze wylosowania, skoro zysk roczny wyniesie najmniej 40000 marek. Walne zebranie 
uchwalić może wykupienie certyfikatów po kursie wyżej pari. W zamian za*wylosowane i spłacone certyfikaty udziałowe otrzymają ich posiadacze certyfikaty Ę | 
użytkowe, które nie będą oprocentowane lecz partycypować będą w zyskach Towarzystwa. Przeznacza się na ten ael 2%% z ogólnego zysku. | | | | 

Zmiama ustaw nastąpić może za zgodą większości posiadaczy certyfikatów udziałowych lub użytkowych i członków ubezpieczonych. Głosowanie odby- | 


wa się w każdej grupie oddzielnie. 


Kapitał gwarancyjny M 10,000.000— rozebrany został przez Założycieli Towarzystwa z tym obowiązkiem, że 


| M 3,500.000'— 


iii m 

4 ` 

s towane będą po 6%. 

E Poznań, dn. 5 Sierpnia 1920 r. 
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ntendentura Okręgu Generalnego w Krakowie. 


L. 42974. Żywn. 
KONKURS. 


Intendentura Okręgu Generalnego w Krakowie rozpisuje uiniejszem konkurs na 
dostawę paszy objętościowej, jak siana, koniczyny, słomy, na sieczkę i podściółkę 
oraz paszy okopowej jak: buraków pastewnych, marchwi pasiewnej, rzepaku i t. p. 
z obszaru Dowództwa Okręgu Generalnege Krakowskiego, w ilości potrzebnej do zao- 
patrzenia się na rok gospodarczy 1920/21. 

Oferty opiewające na każdą oferowaną ilość paszy objętościowej, jakoteż okopo- 
wej lecz nie poniżej 1000 q, na!teży wnosić pisemnie w zamkniętej kopercie z umiesz- 
czonyma na tejże napisem: 

Oferta na dostawę paszy do Ł. 42974/ Zywn. 
do dnia 25. sierpnia b. r. godz. 13-tei, do powyższej [ntendantury ul. Gertrudy 1. 12. 

Piewszeństwe do wzięcia udziału w konkursie mają samodzielni producenci, 
względnie Związki gospodarcze producentów. 

Do wferty dołączyć należy dowód złożenia 5% wadjum w papierach Polskiej 
Pożyczki Odrodzenia a to od ogólnej sumy obliczonej z oferowanej ceay i ilości 
z tem, ze oferant zohowiązuje się po przyjęciu jego oferty uzupełnić wadjum do 10°% 
które wówczas będzie stanowić karę konwencyonalną. W razie mieprzyjęcia oferty 
zostaje wadjnm natychmiast zwiócene. 

Dostawa obejmuje siano i słomę w stanie prasowym, związanym i lużnym. 

x Oferowana cena ma opiewać jednolicie za każde 100 kg. na cały przeciąg czasu 
dostawy loco stacja nadawcza, względnie najbljższej miejsca nabycia położony Woj- 
skowy Urząd Gospodarczy, przyczem obowiązującą jest w każdym wypadku waga 
odbierającege W. U. Gosp. Dostawa mastępuje w terminie przez oferenta zdeklarowa- 
nym, lub w stalych ratach miesięcznych wyznaczonych przez Iniendanturę tak, Że” 
ostatnia rata zapada z dniem 30 kwietnia 1921 r. 

Olerentowi przysługuje prawo wcześniejszej dostawy przed terminem zobo- 
wiązana, 

Kopno następuje sposobem kupieckim, warunki szczegółowe przeglądnąć mogą 
oferenci w Intendemiurze Wydziale Ill-cim, w godzinach urzędowych dla stron od 
11 —13-tej. 2188 


W imienłu Założycieli: 
„Westać bank Wzajemau. Ubesp. w Poznaniu. 
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Tregery żelazne 


trzynastki, ósemki 2209 
do pozbycia. 
Rynek gł. 19 
Handel F. Wentzia. 


Urzad parafialny 


Zaczarisie 
poczta Rzeszów, poszuku- 
ja księdza emeryta na mie- 
szkanie i wikt za pomoc 

parafialną. 2111 


Insiytucye prawa rzymskiego (Uyllara) 
już są do nabycia w Bibilotece ołuchaczów prawa 
we Lwowie, uł. Małeckiego L 0. 2164 


Prawo polityczne Polski (Prol. Starzyńskiego) | 


Kasza podzóżne, mobie kaszykajskć?, kosza miastowe, kosze na węgie 
i wszelkie inae wyroby koszykarskie poleca 


SYNDYKAT ROLNICZY 


w Krakowie 2187 
ul. Floryańska 1. 32 i uł. Gołębia 1. 14. 


a 


Poszukiwanie. 


Poszukuję pannę Kmilię Dziądzic, która w roku 
1914 zamieszkiwała pod Nr. 72 przy ul. Długiej w Kra- 
kowie. 
~ Pana Józefa Minnicha, właściciela księgarni Frie- 
dleina w Krakowie. 

Pana $tanisiawa Sierosławskiego, z zawodu 5 
literat, pracował w redakcyi „Czasu“ w Krakowie w r. 
1907 — poszukuje pani Anna z domu Koral Rembowska. | 

sł 
j 


Upraszam wyżej wymienione osoby o łaskawe zgło- 
szenie się pod adresem: 


Anna Rembowska 3053 Brezeton St. Pittsburgh, Pa U. S. A. 


Osoby, które wiedziałyby o wymienionych, raczą 
łaskawie donieść, a otrzymają stesowną Ragrodę. 
2 
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, że z początkiem roku 1918 w 


í wyłożone zosianą do publicznej subskrypcyi po kursie nominalnym. Zapisy na certyfikaty przyjmuje podpisany bank najpóźniej do 20-go Sierpnia 1920. Zapłata K 
przyjętych certylikatów winna być uskutcczniona w kasie podpisanego banku najpóźniej do 1-go Września b. r. Wpłaty przed tym terminem dokonane oprocen- KĘ 


Vr. M. 5267/19 


26 
Wyrekiem Sadu okręcewego kar- 
nego w Krukowie z dnia 16 pażdzłer- 


nika 1919 Ve. I. S2071? znani zostali win- 


nymi występku z $ 23 ust. 4 ces. rozp. 
z dnia 24/3 1917 L. 131 Dz. p. A przez to, 

hrzapowie 
prowadzili handel łańcuchowy przedmie- 
tami zapetrzebewania mianewicie wyro- 
bami masarskłtemi i za czyn ten skazani 
a te: 1) Magdalena Bulłńska Jat 67, wdowa, 
urodzona i zamiesakała w Chrzanowie na 
4 tygodnie šeisiego aresztu obosirzonego 
1 twardem łożem w ciągu kary, 2) Jan Bu- 
liński lat 36, ślusarz, urodzony i zamiesz- 
kały w Chrzanowie, syn Antoniego i Ma- 
gdalcny na 4 tygodnie ścisłego aresztu ob- 
ostrzonego 1 twardem łożem w ciągu kary, 
3) Ludwik Grzybowski lat 36, murar?, uro- 
dzony i zamieszkały w Chrzanowie na 2 
miesiące ścisłego aresztu obosłrzonego | 
twardem łożem w ciągu kary, 4) Józef Pal- 
ka lat 35, gospodarz, urodzony i zamiesz- 
kały w Ckrzanow ie, syn Jana i Maryi na 
6 tygodni ścisłego aresztu obostrzonego 1 
twardem łożem w ciągu kary — nadto 
wszyscy oskarżeni skazani zostali na do- 
datkową grzywnę po 3000 K, a w razie nie- 
mośności ściągnięcia tejże na dalszą karę 
aresztu po 2 miesiące, nadto po myśli § 43 
rozp. z dnia 4/5 1919 orzeczono przepadek 
skonfiskowanego mięsa i po myśli $ 389 
pk obowiązani są ponosić koszta posiępe- 
wania karnego. 2210 
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